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System gwałtu i przemocy w Grecii 

D ALKI O I LI E 
wzuwa naród bglg minis:fł!r ti.ar:falis ' 

Jugosławia odwołuje sweuo przedslawiciela .z Alen. 
MOSKWA, (PAP). - Agencja woli narodu greckiego". Kartalis polityczny demokratycznej gazety! dla przywrócenia porządku" prze- MOSKWA, (PAP). - Agencja 

TASS donosi, że przywódcy grec- wezwał wszystkich demokratów do „Rizospastis" Kostas Widalis, po- kształciły się w prześladowania TASS donosi, że zbliżanie się dnia 
kiej partii liberalnej doręczyli rzą- walki o republikę, która zwycięży rwany przez monarchistów z ban- wszystkich elementów demokraty- plebiscytu w sprawie monarchii 
dowi memorandum, w którym par- w końcu niezależnie od takich czy dy Surbasa, został uprowadzony cznych. Dokument wskazuje na ter daje się odczuć przez wzrost terro
tia ta z ubolewaniem stwierdza, iż innych wyników plebiscytu. do obozu, w którym banda umieś- ror uzbrojonych band monarchi- ru. Prześladowaniami demokraty
zastosowane przez rząd środki MOSKWA, (PAP). - Agencja ciła 200 demokratów. Po 6-godzin- stycznych. Gazety greckie publiku- cznych zwolenników republiki kie.o 
„przywrócenia ładu" przekształci- TASS podaje nowe informacje z nym nieludzki.n znęcaniu się nad ją oświadczenie b. ministra Karta- ruje rządząca partia monarchisty
ły się w zwykłe prześladowanie Aten o szalejącym w Grecji terro- Widalisem, 14 sierpnia nad ranem lisa, stwierdzające, że republikanie czna przy pomocy policji i żandar
wszystkich elementów demokraty- rze m?narchi~tycznym, w~ag~ją- zost~ ~n rozstJ:zelany. ~rzywódc~ pozbawieni są możności agitacji merli. W ostatn~c~ d.niach .dokona"' 
cznych. Memorandum wskazuje, że c;vm się Vf związ~ z przybhzamem partu. liberalneJ wręczyli rząd?Wl przed plebiscytem wskutek braku n.~ nalotu. na mie~sln k?mit~t par
oprócz znanych band monarchisty- się termmu plebi~cytu wyznaczo- gre~kiemu. m~mor~dum stwi~r- swobody słowa i przeszkód w roz- tu komumstyc~eJ w Pireusie. Po
cznych, które po prostu prowadzą nego na 1 września rb. Redaktor I dzaJące, ze srodki nadzwyczaJne pow!WIBhnianiu prasy repnblikań- d?~nyc~ nalotow dokonan~ w Mi-
wojnę przeciw republice, uzbrojone skiej. 19 sierpnia policja dokonała kmia i . Nowym Falerome, przy 
są również różne elementy nieod- obławy w miejskim komitecie par- czym aresztowano setki osób. 

powiedzialne. Partia liberalna '1rO- Degrelle-pup·11 aen. Franco tii komunistycznej w Pireusie. Are Dzień ten w ogóle zapoczątkował 
testuje przeciwko prześladowaniu li s~towano ~5 osób. Następnie poli- masowe obławy na dem~kratów i 
jej zwolenników, przeciwko sytua- • • CJ'.1 ~~rgamz<;>wała obławę na przed ar;sz~y. Ares~ow.~no w~elu przy-_ 
cji na prowincji, gdzie grupa mo- Die zoslonie wydany Belvom ! miesciach miasta, podczas której y;odcow orgamza~Ji pohtycznych 
narchistyczna Surlasa kontroluje ,• . . . . • • ~resztował'.1 350 osób.. W mieście i społecznyc-ą •. Z?·. m. przew. To~a-
d 
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r PARYŻ (PAP) Rad10 pary-1 belgiJskich, me będzie wyda.ny, zandarmeria przystąpiła do maso- rzystwa PrzyJazm Grecko-Radz1ec-
rogi mię zy une em ra os a ~a- k. t · d · · · S · d · d I · · i· · 1 k M · · ryssa Pr blik . tak. , s ie cy UJe oniesienie z an a Je ynie wy a ony z granic wych obław i aresztowań demokra neJ, znanego e arza argansa i 

wiadc~eni:s~. :nist~ie Kar::u~s- Sebastian, że Leon Degrelle, Hiszpanii. Degrelle uciekł do tów. Do północy 19 sierpnia are- sekretarza tego towarzystwa Pa-
który podkreślił, że republikanf~ pnzywódca rexistów (faszystów) Hiszpanii po klęsce Niemiec. sztowano przeszło 300 osób. pa~stosa w Vo~os. • 
nozbawieni są możliwości prowa- ONDYN (_PAP) A~encJa 
faenia agitacji przed plebiscytem, Reuter?' donosi z Aten, ze Ju.-

~dyż na prowincji nie ma wolnoś- cze·. c h o sł o w a c. a p r a g n· 1· e goslawia odwołała .. swego am.-
ci słowa i nie można rozpowszech- J · basadora w GrecJi Izydora 
nić . prasy republikańskiej. „Przy . Ozangara. Odwołany ambasa.. 

obecnym systemie gwałtu i przy- dobrg«'b &•o&unLo' .., z PollE.kA dor zażądał paszportów i wiz. 
musu - powiedział Kartalis „ ~· " ft WW ;, „ Z·amierza on udać się do Bel-
plebiscyt zamiast być wyrazem • • d • " F„ 1• gradu w ·piątek. Ambasadą hę-. 
woli narodu przekształcił się w . - OSWla cza YICeprem1er ler IDQ8ł dzie kierował charge d'affaires. 
tragikomedię, gdyż dla szerokich Wicepremier Grecji StilianO( 
mas demokratycznych niemożliwy PRAGA (PAP). WiceJ)Temłer\ wienia, na manifestacji czeskiej par- do spełnienia jeszeze jedn<l zada- Son t k t . d ł . 

d sł · F l r · I d · O ł · · d b h rzyiaici I a os, omen UJac 0 wo ame 
jest nietylko udział w plebiscycie, rzą u . _ _.~cho 0~~cktego jer in-i t 1 soc.Ja - em?klr.at:cw

1
. ej w .r o-d nki~:h stworznkenóie () ryc Pd k e - ambasadora Jugosł~wii oświad-

ale nawet jego bojkot. Dlatego też ger 71w1t>UIL.1ł w ~ ..... e swego poby- wej, .wicepremier ;F1er mger ośwrai - s te stosu w z JWWą emo r'oł- f . t t k, . 
rezultaty plebiscytu będą fałszy- tu na śląsku Cieszyńskim Orłl()we azyl między innym.i, rże •rócz ofiar- tyczną Polską, które) Czechlosło- ~zy '~e s. an 

8 
osun tw . pomi~ 

we i nie będą wyrażały prawdziwej i Trzyniec, gd~ie wY·gfosił przemó- nej pracy naród Czechosłowacji ma wacJa pragnie J)()lmóc do pokona- JY. r?cJą ak Jugos. awią n~e 

Rozbieżność poglądów trwa 
Rola Sianów Zjednoczonych w_ sprawie Dardaneli 

ni.a 1wszelkich trudności. z aJe su~ ws azywac na to, ze 
ambasador rtZeczywiście zamie-

,,.Polska - 1mówU w!lcepremler rza opuścić Grecję. Odwołanie 
f.ierUnger - potiizebule ze iwzgtę- ambasadora jugosfowiań.skiego 
dów gospodarczych i polltyCl7Jllych ma być wyrazem protestu prze-
Pomocy naszej repwbliki tak samo ciwko nieprzyjaznemu na.sta
lak my wtnrebuiemy iPKJllD-O:CY Pol- wienłu ze ~rony Grecji - twier 
skl. W ZGODNEJ I XW ARTEJ dzą w kołach dyplomatycznych 

LONDYN, (PAP)". - Agencja wencji w Montreux za wyjątkiem morskich, winny .być. przepuszc:a- WSPÓŁPRACY CZEI(A OBYDWA w Atenach. Nastawienie to wy-
Reutera donosi, iż rząd Stanów Japonii, wyraził opinię, że ustrój ne tylko w specJalme zastrzezo- PAŃ°STW A SZCZĘ~UWA PRZV- ·1 · · tak · 
Zjednoczonych w nocie, zwróconej Dardaneli obchodzi nie tylko pań- nych wypadkach. Nota nie zgadza . razi 

0 się m .. m. W a owanm 
do ~szystkich sygnatariuszów kon stwa czarnomorskie, ale również i się na dwie następne propozycje SZL?ść. J?latego na:ze wza.1emne marszałka Tito pr~ez grecką 

inne, nie wyłączając St. Zjednoczo- radzieckie - ustalenie nowego u- przy1acielskte istosunki prz<ypiec:zę- P.rasę ultra-monarchistyczną. Z 
nyoh i że Tur.cja przede wszystkim stroju, dotyczącego tylko państw towane będą umową iSOiusmłcui. atakiem na marszałka Tito wy
jest odpowiedzialna za obronę cieś czarnomorskich i powierzenie o- PO której przystąpimy dO' omówienia stąpił również gubernator ge-

"Legia arabska" 
walczy · w Palestynie 

nin. Oryginał noty został doręczo- brony Dardaneli ZSRR i Turcji. I bieżących spor.nych zagadnień"· ] neralny Macedonii Dalipios. 
ny radzieckiemu charge d'affaires 
w poni-edziałek wieczorem, w odpo-

LONDYN (PAP) Jak komu- ~e~zi na memoraudu~, ~rzedsta
. . w1aJące poglądy radzieckie na tę 

mkuJe korespondent dypl()IIDa- sprawę. Kopie rozesłano do rzą-
tyczny Reutera, oddziały nale- dów: brytyjskiego, francuskiego, 
żące do transjordańskiej „Legii tu:eckie.go, gre~ki:go, jugosłowiań 

. .„ . . skiego i rumunsk1ego. Zostały u-
I r ·FO t r 

ArabskieJ zostały uzyte w Pa - zgodnione poglądy rządów St. Zje- d • • • 
lestynie na mocy porozumienia, ~oczonych .i ZSRR na następują- osa zong W Wlt;z1en1u l'lokotowskilD 
zawartego .z królem A.bdulla e .pro~~zyCJe, .z~~arte W i;iocie ra: k • sqdowe1• 
. . dzieckieJ: 1) ciesnmy powmny byc ocze u1e rozprawy 
Jeszcze przed zawarciem trak- otwarte zawsze dla statków han-
tatu przyjaźni międ'zy Wielką d!o~ch w.szystkich państw, 2) I WARSZAWA, '(PAP)". - Spro-1mu odbędzie się na jesieni, przed skiej. Gdy w dniu 1września1939 
Brytanią . Transjordanią w c1esnmy wmny być zawsze otwar- wadzony ostatnio do Polski zbrod- Najwyższym Trybunałem Narodo· roku wojska niemieckie wkroczyły 

i . . . te dla okrętów wojennych państw niarz wojenny Albert Foerster, o- wym. Albert Foerster był gauleite- do Gdańska, generał von Brau-
marcu 1946 r . Rzecznik mmi- cza~omorskich, 3) okręty wojen- sadzony został w więzieniu Moko- rem Gdańska w tym samym cza- cbitsch specjalną proklamacją za
sterstwa kolonii zaznaczył, że ne me należące do państw czarno- towskim. Rozprawa przeciwko iqe- sie, w którym Artur Greiser pełnił twierdził Foerstera na stanowisku 
traktat przyjaźni między Wiel- funkcje prezydenta senatu gdań- szefa administracji cywilnej w . . . o skiego. W dniu 23 sierpnia 1939 r. Gdańsku. Pełniąc funkcję gaulei-
ką Brytamą a TransJordamą gmisJ• a aen l'lor„ana Greiser na polecenie Berlina, prze- tera i namiestnika Rzeszy w pra-
nie był ratyfikowany do dnia li • li prowadził uchwałę senatu, mocą wincji pomorskiej, utworzonej z 
17 czerwca. Pozostawienie Le- LONIDY!N (IPAP) W d·epes,zy z Ber- prasie, że g.ea. Morgan ni·e wyi>et- której' Fo~rster ..zosta! ~ianowany zi~m ~olskich, . Foers~er,. krwawy 

. . p 
1 

t . t . d . lin.a ag.encja Reutera cytuje oświad- aiia! należycie swych -0bow iązków „głową panstwa gdanskiego. Było zbir hitlerowski, był mspiratorem 
~n w a es yme po eJ a:1~ czieinfo-dyrektora gen·eralniego- UN\RRA Dymisja Morga11a pozostaje w zw.ią,; to j~wn_e PO?Wałcenie Trah;t~tu i twórc'! me~.od na~p?tworD!e!szej 
Jest tylko tymczasowe, dopok1 L'a Ou.arclii w sprawie dymJiJsii gen. ku z 

0 
a . . d . 1 U"-l'URIA Wersalskiego 1, zawartych umow, ekstermmacJ1 ludnosci polsk1eJ. Za 

• t . tą • . . ~ rg mz.acią ~ zia 11 "'A. przez nominację tę jednak wszyst· wszystkie swoje zl.rodnie ~.:i-owie 
nie zos ame ona zas piona ~1organa iak? ·szefa UN\RIRA w zaimuiącego siU; <>Piek_ll nia<l 9soba- kie władze w G"<>-ńskn "niłtlnrztid- lnrzed 8~ ''l -- ......... 

P.rzeZ inne odidziałY.r !i~U!_Cb! ~ UqĄrclt~ ~~j._ag~iit !Jl,' de-~ovtowanymt. - row;._:' :._ ' :.i_,t f.;,f~.i.i. J.~•-!e1·Qll:;~.., -~ · --
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Albania, Austria i 
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Egipt zabierają głrf!_ 

dl • O I " I 
dom.aaa sic; rz~dsia witie 

I W paru slowacb 
PARYŻ (lPA!P) Jak dowiadu

je się korespondent Reutera, 
amerykański minister spraw 
zagranicznych Byrnes omawiał 
we wtorek sprawę Triestu z 
sz..,fom delegacji jugosłowiań
skiej Karde.lem. 

PARYŻ (PAP) W ' d d ó h dr' ad h C · · · · t G be D t t · ki · d , · . LONDYN, (PAP). - Agencja. , · . - sro ę w c og, prow zącyc z y- parc1.e teJ tezy nurus er ru r o- elega aus riac zą a rowruez Reut ra donosi . r ta członkó\'17 
konferencja pokojowa przystąpiła renajki do Egiptu, co w razie woj- powiada , o fali terroru hitlerow- dla swego kraju wolnego dostępu t e sowe 

0 
~z~ is hinduskieoo 

od rana do wysłuchiwania poglą- ny mogłoby być zużytkowane prze- skiego w Austrii i mówi, że wyda- do Triestu oraz ułatwień dla han- ymtczał .. g sął u . k 
0
•
1

,.. ""wi· 
dów 6 ' t · będ h t · k E · · Dal · E · d b , C Ks" " , 1 tr" ki t b zos a a JUZ prze ana wice r „ "k ·1ransf w me.. ątcyc tutczeks c1w o . giptow1. ,eJ gipt . o- na ma yc „ z_erwona ięga , ;:to du aus iac ego na ym o sza- lordowi Wavelł. Skład rzadu ·Jył-
m ami on erencJi na ema ra - maga się ze względow strategwz- ra przedstawi „przyczynek 'lu- rze. b ł · · t. k 
tatu pokojowego z Włochami. Na nych wcielenia do granic Egiptu striacki o wolność". z kolei przemawiał delegat Ira- Y og oszony JUZ w czwar c · 
posiedzeniu ukazali się po raz pustynnej wyżyny Sollum, na któ- . . . nu, podkreślając, że w swoim cza- . 
pierwszy brytyjski minister spraw rej leży miasto egipskie o tej sa- Delegat austriacki wywodzi na- sie Roosavelt, Churchill i genera- ~'!OWICE, (PA~)· - W d~u 
zagranicznych Bevin i premier U- mej nazwie. Oznaczałoby to prze- stępnie, że opór austriacki znaj- lissimus Stalin uznały udział Ira- dzisieJSzym w god~macłt ra1_1n c~ 
nii Południowo - Afrykańskiej, sunięcie granicy Egiptu na zachód dował się „ze względów politycz- nu w wojnie, który przyczynił się p~by~a. do Kato~c del_eg~Ja L1„ 
marszałek Smuts. Ten ostatni jest od Bardii. Nasz "przyczynek do nych i technicznych" w szczegół- w szczególności do ułatwienia tran ~ Kobiet z F~anCJI w ~1czb1e _7 o
jedynym bawiącym obecnie w Pa- dzieła zapewnienia pokoju - mó- nie trudnych warunkach, i że wo- sportu w kierunku ZSRR. To też ~ob. fiel~g~J.a r~iozła heme 
'ryżu mężem stanu, który brał ró- wił dalej delegat egipski - byłby bee tego mógł się ujawnić dopiero Iran ma prawo do uczestniczenia ary a neci po 8 c · 

WARSZAWA (P,\.P) Wczo.. 
raj w godzinach popołudnio
wych złożył wizytę premierowi 
Edwardowi Osóbce-Morawskie
mu ambasadOl' Stanów Zjedno
czonych p. Bliss-Lane 

wnież udział w konferencji pokojo- jednak niewystarczający, gdybyś- w przedostatniej fazie wojny. Na- wraz ze wszystkimi narodami zje
wej w Wersalu po pierwszej woj- my się ograniczyli do żądania spra ród austriacki przyjął natomiast dnoczonymi w ustaleniu pokoju, 
nie światowej. Minister Bevin za- wiedliwości dla nas samych, nie z entuzjazmem armie alianckie, zgodnie z zasadami Karty Atlan
gaił posiedzenie plenarne, udziela- zajmując się losem sąsiadów. W wkraczające na jego terytorium. tyckiej. Delegat irański zakończył 
ją~ głosu del~gatowi Albanii. Pre- przeciągu stulecia Egipt i Libia Obecnie Austria - zapeWI?.ia Gru- swe krótkie przemówienie zapowie
mier albański Enver Hodża przy- były ściśle złączone. Znajdowały ber - pragnie jedynie kontynuo- dzią, że do Paryża przybędzie de
pomniał, że Albania była pierwszą się one często pod wspólnym· i:>er- wać swe pokojowe życie. Na zakań legacja jego kraju, która wyrazi 
ofiarą agresji włoskiej, prźeciwko łem i zaznały razem zmiennych Io- czenie minister Gruber porusza w bardziej konkretny sposób po
której broniła się do ostatka. En- sów, z których składają się dzieje kwestię Tyrolu południowego, wy- glądy Iranu. W ARSZA \V A (PAP) ·w cz0-
ver Hodża domagał się dla Albanii narodów. Mimo rozłączenia lud- rażając opinię, że ten kraj ze wzglę Na tym posiedzenie zamknięto raJ· p ·em· .

0 
„ Ec..J , d ....; Paw d . łu k f .. k , , I „ . . d' d , . h . . d 18 . N t r 1e1 '\1 u" ar o.„J. r a u zia w on erencJi po o- nosc obu naszych rraJow me zmie- ow naro owo3c10wyc me powi- o go z. wieczorem. as ępne ·, . . . . 

jowej na równych prawach z 21 niła się. Należy ona do tej samej nien należeć do Włoch. Przyłącze- posiedzenie plenarne konferencji O~obce-Mo~·awskiemu złozy] W~
narodami reprezentowanymi już w rasy, używa tego samego języka, nie Tyrolu południowego do Au- wyznaczono na czwartek 0 godz. 91 zytę bawiący w Warszawie 
Paryż.u. żąda on również odszko- wyznaję tę samą wiar~ •. przestz:;e- strii titorowało?y drogę do prz~ja- ri:no. Po~zczególni. deleg~ci wypo-1 człąnek parlamentu d?ń,,ki~o 
dowan od Włoch oraz prawa pod- ga tych samych tradycJI. Jest więc znych stosunkow włosko-austr1ac- wiedzą. się na temat złozonych w posel Boegholm, kierownik 
pisania ?'aktatu pokojowego z rzeczą normalną, że występuję tu kich. środę deklaracji. działu polityki zagranicznej. 
WłochamL Delegat albański za- jako rzecznik ludności Libii. Wy
przeczył oskarżeniom, jakoby Al- zwolona z pod przemocy włoskiej 
bania napadła na Grecję. Oświad- Libia powinna uzyskać pełnił nie
cza on, że wojska albańskie, zmo- podległość. Jeżeli zaś w okresie, 
bilizowane przemocą przez Wło- gdy będzie stawiała pierwsze· kro
chów przeciwko Grecji zbuntowały ki na drodze ku niepodległości po
się i przeszły na stronę grecką. trzebni jej będą dora(foy, znajdzie 
Tymczasem bandy greckie pod do- ich wśród bratnich narodów arab-

. . nst tucje 
lrunsuskie Zg'romadzenie Narodowe ' 

pro 
• oprocowu1e 

wó!ztwem g~m. _Zervesa. wciąż ata- skich. ~ie wątpimy,_ że P_aństwa PARYŻ (PA!P). ~01nstytua.nta fran-1 dziie sądowu~ictwa, która będzie za-1 nJ eh ,przed parJamentem. Ma więc 
ko ał_y. alb~?skie oddziały opo~: sprzy~er.zon~,. wiei;ne ideałom <:rn&"ka pir1zystir1>iJa do pracy !la!d I tw.icr<d·zać .sędzióiw. mni;!j6z,ą w1~dzę, niż w lrzcclei .r e-

. MmeJ~zoscł gre.cka w . Albanu bsprdawiedlłiwo_sci, 0

00
kto_re walcdzyły, l;pmjeldem nowej komsty.tuciji, p.rze.d- Rre'zydent llj;e moż·e wykonyw.ać j ix.1l>iioee. Rada repiubJlrnki 11Tbieran·a t1eszy się pe nymi prawami ale Al- ę ą czu y się zo wiązane o u- . . . . . . . 

bańczycy w Grecji pozostają pod znani8; wyzwolonej ~rzez nie Libii !o~o.-ieJ JeJ przez _komJ:S1.1ę k'~as'tyt~~ ~wyałi furnikc:jl„ .• b~ konotra.s.ygn~tyj ma być przeiz loka1lne samo.rządy. 
terrorem. · za panstwo wolne i suwerenne. CYJną. Nowy pro1ekt, kol11S1yti.1c1 1 iedineg;o z mmutrdW, odipioW'Jedzial-

Delegat meksykański Alfonso Zdaniem mówcy, w okresie prze~- iStan~wi kompromis '.11'.ędzy s~cj,aJi-
de Rozenzweig Diaz wyraził opi, ścio~ zarząd Lib!i można powie istami a Mi~P- :Rózm<:<! 1mędzy 
nię, że odszkodowania powinny rzyc Jednemu ~ ~nstw, ~~hod?ł- aktuall~ym p.noieJctem, a od<r:ziuconym 
być płacone jedynie za rzeczywiste cych w skład L1g1 Arabsk1eJ, ktor~ na w1·os.nic projektem konstytuoN 
straty, a zmiany terytorialne nale- otrzymało~y ~ndat od o~ecneJ są niezJbyt dtl!~e. z l~ka roziszenz,o
ży przeprowadzić tylko wtedy, gdy koru:erenCJI .. Mowca kr_yty~u~~ na- Ilio w1lraid.zę prezyden!ta. 
są one konieczne ze względu na u- tomiast proJe~t oddam8: L1bi~ pod ~ad.a repu.Mikii •(zamia.st iziby) 
sprawiedliwione żądania ludności zarząd :Vłochow z tym, ze pan~twa uni'i fr.aill!cusikieJ w odn.ivu1wnym .pro
bezpośrednio zainteresowaneJ·. Wa- sprzymieł'zone sprawowałyby irnn-
runki pokojowe z Włochami - trolę. ie'kcie k·o'n:stytucJi ma wicbodZ'ić w 

skfa.d pairJamenb:io i uc'Z::.s:tnliczyć w mówił delegat meksykański - po- Po delegacie egipskim przema- . . . „ 
winny opierać się na prawie i :no- wiał ambasador Kuby we Francji W>olrnr:a.ch iJJr_en"de:•nha'. Choc1:a: na
ralności, co stanowiłoby istotny Hector de Ayal który w imieniu tlal nie moze pr.zec11wsfaw11ac s ~ 
postęp w prawie międzynarodo swojego kraju' przypomina, że w wc~i z.grom.a~zenia na~odow«:v.o 
wym i stałoby się triumfem spra- grudniu 1941 r. Kuba weszła 'do o- Projekt J_Jr.zew1duje r1ÓIWJTleż więk
wiedliwości. Na tym posiedzenie bozu alianckiego, oddając do dys- szą nieza,!eżność sąd•ow:nicitwa. 
przerwano do godziny 14.30. pozycji aliantów całą swą produk- Pre.zy.d::.nt ma być w•ybier.any n·;C 

Popołudniu zabrał ofos deleO'at cję przemysłową i rolną. Większa jak daw!tliej pnz,ez .samo z,grnrrnaidze
egipski Cacyf Boutros"' Cheli Pa- część kubańskiej marynarki han- ruie narodowe, lecz prze.z z,groma
sza, który po złożeniu konferencji ~lowej zgin_ęła _podczas działań wo dizenie narodowe tącw1ie z rada re
gorących życzeń powodzenia, pod- Jenny~h. I:1czn_i ob~atele ~uby puiblllitki. mniej w1ięcej, jak .w okr> 
kreśli~ że pokóJ. nad którym kon- zostali wcielem do sił zbroJnych . . . bl'k· p d t -•. '. · d' · d h T t · s1e tf'zec·iei repu . 11 1. rezy en• ferencJa obraduJe Jest przedmio- N aro ow ZJe noczonyc . o ez . . , .. . . 
t · t ' · tki h Kuba oczekuJ·e że podobnie J"ak i dysygnu•ie p1rem1era, kto1ego 1ecllnak-em zam eresowarua .. wszys c • . . . , . , 
bez wyjątku żyjący~ dzisiaj i inne naro~y ~zyska na obecn~j ze muisu zat'W1er<lz1c w urzędowa
przyszłych pokoleń. Uważa więc że konferenc~i rowne prawa. C? się ruiu rówrui.::.ż zgr'Omml1zenie narodo
omawiane na konferencji sprawy tyczy pr0Jektu. traktatu pokoJo.we: we. za.r~'.m prem.ier z,ajmie si.ę u
powinny być rozpatrywane możli- g? ~ Włoch~rm, de!egat. ~ubanski tworzeniem gab1net'll rząidoiwego. 
wie wszechstronnie i sądzi, że w oswiadcza,. ze n:1',le~~ wzi~c pod u: Prezydent, jak p.nz·ed w•oinoą, zas'ia
tej właśnie inkucji zaproszony zo- wagę okolw~os~, IZ narod włosln da w radzie mlnistrów i w rad'Zic 
stał Egipt, państwo sprzymierzo- po zrzuce~u Jar~a !as~yzmu o-briCmy n1aro<lo·we1 _ a także -
ne od pierwszych, dni woJ"ny, do przyłączył się_ do aha1~.tow. i brał 

- to J;!<S! nowość w na1jwyższei ra-wyrażenia swego poglądu na kwe- wydat:iy udział we w~pol_neJ walc_e. 

orzv11a;ai z po ocu IJ§A 
Czn11q·Kui-Sze wzoowiu działaniu wojenae 

MOSKWA (PAP) Agencja! kowicie program demokratycz
TASS w wiadomości z Nanki- ny i rozpatruje wojnę domową. 
nu podaje tteść artykułu wstęp Gazeta oskarża Stany Zjedno
nerro gazety ,Tse-Fan-Dzi-Bao". czone, 1z pomagają wojskom 
A1iykul stwierdza, że Kuomin- Czang-Kai-Szeka i przyczyniają 
tang, korzystając z porparcia się w ten sposób do dalszego 
Stanów Z.jednoczonych, zerw·ał rozwoju działań wojennych, 
umowę o zaprzestaniu działań 
wojennych, nie wypełnia obiet-

nic Czang-Kai-Szeka o wprowa Anglia odda1'e Palestynęt 
dzeniu w życie swobód obywa-
telgkich, nie wykonuje uchwał LiONIDYN (ZAIP). K<0resipQlllldoot 
rady konsultatywnej o reorga- ~,Y1PlllQm~tycz.'11y, '!T1M1!1es" ·i.nformu•ie, 
nizacji armu I nie wypełnia 17: Al[ljg!l'l.a ZIW~L ye p.raw:r.Ji:ypod,ob-

• • • • nie do Orga<n11vac111 N.air'odólw Zied-
uchwał o zawieszeniu broni w noczionoyah. której seS",ia ma się ad-
Mandżurii. Gazeta stwierdza, iż być we wnześlniu. z prnp.ozya}ą 
wojska Kuomintangu prawa- oddani.a jlej powfiemictwa nad P.a-
dzą ofensywę prneciwko rejo- lestKtyną. d t'dod · z· zahS· "'-·

1
a-. ·Ores.p0n ·~n •a!}e. e ''" '' 

nom, zarządzanym przez WOJ- la m-0.żHiiw<0ść k·om1womis.u, i0oniewaii 
ska ludowe. W działaniach wo- r,rzy'wódcy Age!Y'..1,1; ,żyidpw1S1kiei JllO
jennych bierze udział 85 proc. da~i wanunki, P'Od którymi g~d!zą 
armn Kuomintangu. Czang- się na a!ICZe91JnJiotiwo W' rokowan1.ac1t 

• . • w spr.a'Wfre ,P,rul-estyny, a kofa arnl>-
Ka1-Szek, według tw1erdzema SL1<:ie roZtllllllieją, iii pla11 arngiel~ki 
„Tse-Fan-Dzi-Bao" odrzucił cał rnie jest jeidy·mą ])az.ą <l'o r.okowań. „ stie związane z traktatem pokojo- '!-'o tez. del:gat kubans~i wy:aza 

~ym z Włochami. Mówca podkre- zyczeme,_azeby warµ~k1.pok?JU z M · RSZAŁEK TITO sla, że aż do dnia 10 czerwca 1940 Włochami były sprawiedliwe i słu- A 
roku Egipt utrzymywał z Włocha- szne, ułatwiając odbudowę kraju i 
mi jnlmajlepsze stosunki. To też wejście Włoch do grona Narodów 
dzi~iaj prugnie uregulować sytua- Zjednoczonych. • d • } t k ' k• 
cje uowstałą, w wyniku wojny i u- Następnie zabrał głos austri!lc- o 1ncy enc1e z samo o em amery ans Im 
sun}ć prz~szk_ody, które dzielą oba ki minister spraw zaagranicznych 
kr"J~. Eg·pt mteresu_je się zwłasz- Gruber, który uzasadniając rosz
cz". dwoma punktami traktatu po- czenia do udziału swego kraju w 
k?Jowego z \Vbchami. Pierwszy z konferencji pokojowej, tłumaczył, 
m~h dotyczy odszkodowań, drugi że „szereg wydarzeń wciągnął Au
zas losu _dawnych kolonii włoskich. strię do udziału w agresji hitlerow 
Co do pierwszego punktu mówca skiej". Hitlerowcy zaatakowali Au
?rzyp~.mina, ż~ Włochy dokonały strię nie po to, ażeby zrealizować 
mwar:J1 terytormm egipskiego, że unię krajów o języku niemieckim, 

BELGRAD (PAP) Marsza-1 we.i w Paryżu. Marszałek Tito skim, zmuszonym do lądowania 
lek Tito, przebywający obecnie podkreślił konieczność oparcia przez myśliw~e jugosłowiańskie 
w Slowanii, wyglosił w Gondo-1 pokoju na zasadaoh prawdzi- na te-rytorium Jugosławii. Mar
wicach przemówienie, w którym wej wolności, a nie imperiali- szalek Tito pedkreślił, że samo.. 
poruszył szereg zagadnień, do-, zmu. Omówił on również incy- lot ten nie usłuchał wezwania. 
tyczących konferencji pokojo- dent z samolotem amerykań-I władz jugosłowiań!>kich i dlat,e-

włosl_de siły zbrojne bombardowa- lecz - zdaniem Grubera - jedy- L BI • d • 
ł~ miasta i porty egipskie i że skut nie po to, aby eksploatować zaso- eon um Ole zga za Się 
lnem tego ludność Egiptu poniosła by Austrii i stworzyć dodatkową -- - d • ~· 
sfrntv i szkody materialne. gwarancję dla granic niemieckich. Z brylYfjihni m~IO ''m~ ł"it?ł91U 

Z tego tytułu Egiptowi należy Gruber oświadcza że w r. 1938 Au- P ARYż '(IPIA!Pr Tiemi Bfom ciażby jednego jego artykułu, 

go musiano uzyc myśliwców. 
celem zmuszenia go do ląd0-
wania. z punktu widzenia pra-
wa i zwyczajów międzynarodo
wych postępowanie władz ju
gosłowiańskich było więc uza-
sadnione. Kończąc swe przemó
wienie, ma.rszałek Tito oświad
czył, że Jugosławia pragnie do
brych sąsiedzkich stosunków z 
Włochami. lecz nir może zrezY-

się cdszkodowanie, które winno stria była by gotowa do stoczenia zarzucił w dniu dzisiejszym w którym b:i;oniłby polityki 
być ściąę-nięte z mienia włoskiego beznadziejnej walki z kolosem nie- urzędowym wiadomościom z brytyjskiej w Palestynie. Sta
w Egfocie, zn'.liduj:icego się pod 111ieckim, gdyby mogła oczekiwać Palestyny nadU''~·wanie jego ra.ł się on coprawda odróżnić 
sekwestrem. Co dotyczy kwestii l!Omocv woiskowej od innvch mo- imienia w celu wywierania rząd Partii Pracy od miejsco
terytorialnych, to Flgipt domaga carstw. Twierdzi on dalej, że „przy wplywu na żydów. \V dzienni- wych wladz brytyjskich w Pa· 
się zwrotu oazy Girabub, której ~niat;:ij11,ca większość narodu au- k . 

1
. t , p 

1 
· I I t · 1 · · ''rrb't · e 

musiał wyrzec sie na rzec'.': Włoch stria<'l{iego nie chciała ni~dv po- u SOCJa 1". yczn~ m ·· opu ai- es ynie, a e ZaJIDUJe w .r 1 ni 
w roku :1 P25. Jest to kluc~ow:l no- nierać imTJeri"listyc;i;nvrh reltl•v re" Blum wzywa ;·a-110 palt>- negatywne stanowisko wobec gnować ze swoich praw. 
zycja dla opanowania jednej z Rr.zy_wódców niemieckich". Na po-I stY:ńskie do pokazania mu cho.I brytyj::,kich metod represji , 

t 
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Alvarez del Vayo 
-----------------------Sprawa altz~cej Hisżpanii · nab. zmiewa 

Socjalistyczna Agencja Praso."! pieczeil:stwa zainteresowała się 
wa zamie.szcza artyk·ul wybH11e· jakoby istnieniem międzynaro
go <lziałacza reJJ<ublikańsik\.ej Iii- dowej organizacji zmierzają,cej 

szpa.niii A1'var·ez d·el Vayo. do obalenia obecnego reżimu 

Wbrew logicznemu rozumo- przez obalenie hiszpańskiego ka 
waniu i wszelkim oczekiwa- tolicyzmu. Również kler łaciń
niom potrafił Franco wzmocnić sko - amerykański przychodzi 
w chwiil obec.nej faszyst01Wski Franco z pomocą. Noblesse 
reżim w Hisz.panii. Po moim oblige - wysłano swego czasu 
przybyciu do Europy, rozma- hiszpańskich duchownych do 
wiałem z 'Yielu osobami, ktÓ!re Buenos Aires dla robienia pro
opuściły Hiszpanię. pagandy reżimowi Perooa i dla 

Wszyscy P-Otwierdzają ten roboty przeciw USA; a teraz 
fakt. Trudno jest hiszpai1skie- przybywają do Madrytu argen
mu republikanowi przyznać się tyńscy duchowni, aby się za tę 
do obecnie panujących stosun- grzeczność zrewanżować. Z tych 
ków w Hiszpanii. Mimo to ten między innymi powodów zrezy
stan rzeczy nas nie zaskoczył i gnowała Anglia z restauracji 
żadna siła nie może oslabić na- monarchii. Anglia flirtowała 
szego postanowienia obalenia przed tym z pewnymi h1szpań
Franca. skimi generałami, których naz-

wodzenia w pertraktacjach o polityki może doprowadzić do 
uzyskanie porozumienia ze konfliktów w Hiszpanii. 
z,wią'Zkiem Radzieckim, wzmac- Twierdzenie, według którego 
niają negatywnie do tego usto- hi<szpańska republika przejdzie 
sunkowania ugrupowania. Oho- pod władzę komunistów, nie ma 
dzi tym krołom brytyjskim o to, żadnych podstaw. W Hiszpanii 
aby nie udało się ZSRR osiąg- zawsze Partia Socjalistyczna 
nąć bezpośirednio wpływów na była ośrodkiem wszystkich sił 
półwyspie Pirenejskim z chwilą demokratycznych. Oprócz tego 
utworzenia republiki hiszpaii- istnieją silne związki zawodo.we, 
skiei Oczywiście trudno jest ~ których partia komunistycz
ministrowi Partii Pracy, dla na nie prowadzi bynajmniej he
której powrót demo1uac:ii w Hi- gemonii. 
szpanii jest jedną z najważniej- Nic nie wskazuje na to, by po-
szych spraw powiedzieć: lityka Wielkiej Brytanii uległa 

„J esteśmy . gotowi poswięmc w najbliższej przyszłości jakiej
hiszpański naTód dla zabezpie- kolwiek zmianie. Zastepcy Wiel 
czenia Imperium". kiej Brytanii w Badzie Bezpie

W oficjalnych dyskusjach i czeństwa godzą się na wszelkie 
nawet prywatnie mówi on tymi rezolucje, które, podobnie jak w 
słowy: - San Francisco albo Pocwamie 
„Wskażcie mi środek, zia po- żądają tylko zwykłego moral

mocą któTego można zaprawa-
1 
nego potępienia hiszpańskiego 

dzić w Hiszpanii demokratycZ-1 faszyz:tnu. 
ny reżim bez wojny domowej". [ Alverez del Va.ye. 

Jest przekonany, że zmiana! 

4nt!i~I. ka r~t:f ia 
dla ofiar Andersa· 

Prawdopodobnie przeleje się wiska chciałbym w tym miejscu 
wiele krwi, ale odpowiedzial- przemilczeć. Flirt trwa dalej, 
ność za nią ponoszą ci, którzy ale jestem pewny, że z tego nic 
popierają Franco z zagranicy. nie wyjdzie. Nild w Londynie 
Niedawno jeszcze można było nie ma zaufania do generałów, 
obalić hiszpańsł~iego dyktatora\ nawet dla tego rodzaju prowizo
przy użyciu minimum sił i prze- rycznego rozwiązania sprawy 
lewu krwi i w przeciągu rokn hiszpańskiej. Zwolennicy bry
nzdrowić republikę. Franco zo- tyjskiej polityki żywią obawy, 
stanie też złamany, ale będzie że po obaleniu reżimu Franco, 
to obecnie wielokrotnie więcej republika dostanie się pod wła
kosztowało, a wolna Hfa71>ania dzę komunistów i będzie kon- LONDYN .<S~) Na łam_aoh n;iog!aby powr°<:ić do Polfls1?, jako 
będzie kompromitujątym dowo- trolowana przez Moskwę. Ta ,,New Ohromde . A. 1: Gu!11'mllll;g5 siły fa;;z}'$towsk1e, czy n·a<pM faszy
dem nieudanej polityki ·wiel- obawa możliwej infiltracji ze ~sti:zega prtz~ m~bezip1ec~ens~em, s~ows-k1e. 
kiej Brytanii i Ameryki. Pe- strony Związku Radzieckiego 3a~ie sit?nOWJc rri:ne pr°:Je~owa'ne Ou1n11mm~ uważa, że wyżsi ofice
wien koresp()!Il.dent „Times' a" ogarnęła najróżnorO'dniejsze u- os,edletnie czJł()'Ilków o~nałow , Am: rowie Andertsa sttanowią niebeZipiecz-
napisał niedawno, że anglo-saski grupowania. ~en;~, w:ra,z z rodzilna1:11• w ogol:ne~ ny elemen'l: .i .nałeży zapobiec sze.-
prestiź nigdy jeszcze w Hiszpa- hcz:b!e ok,. 250.~0 °~~ w .zwarte1 rzeniu przetz nilclh propaga1J1dy na 
nii nie osiągnął tak niskiego po NIEUZASADNIONE OBA WY. gmt?1~, z wiłasny1Jin kosc1otam1, siko- terenie Wielkiej Brytan!li. Zdaniem 
ziomu, jak obecnie. Hiszpanie Z tych też względów poru- łami ~ prasą. Cummin.gsa, Polacy powimu być roz
wiedzą, że dzisiaj byliby już wy sz.ono sprawę Hiswanii na kon- Grupa zadtowałahy włamą odręb- pros'l.en5, ubra1J1i w cywi11ne ubr:ania 
zwoleni, gdyby stanowisko ferencji Ministrów Spraw Za- ność narodową i ideoJogiczną, i oozy i zatrudnkni wśród Bry'tyjczykóiw. 
Ameryki i Anglii było inne. graniczn~ch. Wszystkie niepo- wiście oczekiwałaby na dzień, .kiedy 

Obłudne 
wybielanie 

Pm·yslw, konferenoja pokojowa, 
odnośnie której niejednolvrotnie ro• 
bimy c-ie?·plr.ie i słuszne uwagi, ma 
jednak także i swoje dobre st?·ony. 
Pozwala ona przede wszystkim za„ 
poznać się nam między innymi, i ze 
sposobem myślenia poszczególnych 
krajów, odsłania mentalność niektó. 
rych polityków, świadczy o poczuciiu 
hum01•u i całkowitym braku powagi 
n wielu ludzi. Ostatnio na/[)rzyklad 
wiele wesołości, jeśli nie oburzenia 
wywołali swoimi arpetytcrmi, wczoraj„ 
si wierni kombatanci Hitlera, pierw. 
si duchowi misjonarze faszy?Rnu __... 
Włosi. Wnieśli sobie mniej więcej 
takie żądanie, ahy w traktacie poko. 
jowym umieszcz<mo W'!J'l'a'Źnie, że wi. 
nę za vrzystą.pienie do wojny ponosi 
?'e.iim faszystowski. a nie t:iar6d 
włoski. Po za tym, razi ich młode. 

uczitcia republikańska „ derrwkratycz„ 
ne zwrot o beiW,Jarunkowef kapitu.. 
lacji Włoch, ldóry pra,gnęliby zamie„ 
nić na inny, mó1.uiący, że Włoohy 

pierwsze zerwały z Niemcami i przy• 
jęły w1111'Unki zawieszenia broni. 

Co to wszystlco ma znaczyć i na co 
jest obliczone? Więo to nie Włosi 
ponoszą winę za stprzymierzanie się 
z najwięlcszym wrogiem kidzkości, 

ty~Tco reżim faszystowski'! A z kogo 
składał się ten reżim? Czy importo. 
wa,no do Włoch faszystów z innych 
kraj6w, kt6rzy rządzili ioh pań· 

stwem? Teraz jest taka moda wybie. 
lania nara<ht i sldadania winy na 
tyl'J!d., których przepędzono. Wiemy o 
tym z wielu '/)'T'zyklad6w. Ale czy 
ktolwliuiek może się z tY'm falcte?n 
zgodzić? Naród włoski, POWTA. 
RZAMY, naród jest winien i nic tu 
nie porrwże. Naród, który pozwalał 

przez dziesiątki lat hidać bezprawiu 
i terrorowi, nie czynił żadnych real. 
nyoh, p0oważnych prób przeciwsta,. 
wienia się szaleństwu, naród który 

WYCZEKUJĄCA. POL.ITYKA 
----------------------------;.--------·-------·spokojnie przyjął śMIERć I M~

CZEŃSTWO Matteotiego i patrzyl 
na śmierć w więzieniach wiernych i 
uczciwych demokratów, NIGDY nie 
będzie bez winy, bez względu na to, 
jaki obrót wzięła siprawa i ja,kie by. 
ły okoliczności kapiitula,cji. 

w czasieA.~~!1· pobytu w La Guard1·a w ar zaw·1e 
Ameryce stwierdziłem, że ame-
rykańska. polityka w stosunku ft • \ ,. I • b• • • • 
do Hiszpanii dzisiaj, zarówno . u1ny s o ICY wywo UJCI przygnę 1a1ące wrazen1e 
ja.k podczas domowej w-0jny hi- WARSZA 'WA ( AP) D . M' · t J d h · , · 
szpa1l.skiej drepce śladami \Viel .a ' P. . - ma/ IDIS er . ę _ryc o~sk1 oswiad- s~iego ślady policI:romii, których 
k .. B t .. W L d . 21 bm. o godz. 11-eJ rano wylądo- czył na poWitame: „Witam Pana w me zdołała zatrzec ręka "barba-

leJ ry anu. on ynie za- ł 1 t · k Ok k' W · · · R d R P · t lk · - ' · · · . , wa na o ms u ęc un w ar- rm1emu zą u . . me y o Jako rzyncy mem1eckiego. Ze Starego 
mierzałem. zba~a~ p7zyc~yn~ szawie dyrektor naczelny UNRRA :kierownika instytucji, która udzie- Miasta przedstawiciele UNRRA u
prowadzenia !a~ieJ polityki, ~1 La Guardia. Dyrektorowi La Gu- lała tak wiele pomocy Polsce, ale dali się na Plac Napoleona, gdzie 
mo, że właściwie rząd robotni- ardia towarzyszą pp. Howell (gen. i jako wielkiego przyjaciela naro- przyglądali się prowadzonym tam 
czy ma władzę w Anglii. Ohcia- kontroler UNRRA), Lilly (szef du polskiego". Dyrektor La Guar- robotom, a następnie na most Po
lem znaleźć klucz do rozwiąza- informacji), Feonov (deleg. USA), dia w odpowiedzi wyraził radość niatowskiego - dowód prężności i 
nia zagadnienia hiszpańskiego. Wodd (delegat USA~! Younger z p~zybycia, ~o Polski. . W~rost ~ żywotności odbudowującej się War 
Powziąłem postanowienie, prob (delegat W. Brytanu), P~a;son l~tmska ~osc1e. zagramczm udali szawy. W czasie zwiedzania miasta 
Iem ten w możliwie obiektywny (_deleg~t K_anady), Ilsey (~mmster s1~ na zw_iedzeme Warszawy. Sta~e dyr. La Guardia wdał się kilkakrot 

'b t di , . t . fmansow Kanady) , IlJuszenko miasto l wymarłe przestrzeme nie za pośrednictwem tłumacza w 
sposo przes u owac i s wier- ( f t · UNRRA L rl'h ł · · ' · d . . k . . sze zaopa rzema w on 6 .uetta wywary ogromne wrazeme rozmowy z mieszkańcami stoliey. 
~iłem, ze. pertra tacJe ~evma dynie). z dyrektorem"La Guardia na dyr. La Guardia, który w sku- WARSZAWA (PAP) w d · 

me przym osą wyzwolema dla przybyli również: szef misji UN pionvm milczeniu przyo-lądał się 21 b d · h łnidu 
h . , k" d H' R . · . . " . m. w go zmac popo u -1szpans iego naro u. iszpa- RA w Polsce gen. Drury oraz rumom. Jedno z mewielu zdań, Ja- . 
nie nie mogą doczekać dnia, kie> szef polskiej misji ekonomicznej w kie · wypowiedział La Guardia nUi~:RryRcAh, genGeralnd~ dyrektor 
dy zmieni się linja po1ityld za- Waszyngtonie dr. Ludwik Reich- brzmiało: „Ależ tego nie będzie '~ ' La uar ia ora;;. to
granicznej Partii Pracy. Repu- man. Na lotnisku witali przyby- można odbudować wcześniej niż w warzyszący mu przedstawiciele' 
blikanscy Hiszpanie są doklad· łych przedstawiciele rządu i kor- ciągu 25 lat". Goście z uwagą oglą UNRRA przybyli na Plac Zwy-
nie poinformowani 0 toczącej pusu dyplomatycznego. dali na murach rynku staromiej- cię~~ra w !owarzy~twie. _gen. 
się walce w samym parlamen- świerczewsln~go, w1cemm1st~a 
cie której celem jest zmiana On ma też dosf.E_„. Grossfelda, wiceprezydenta mia 
ofi~jalnego ustosunkowania się _ st~ ~trzelecldego oraz członków 
wielkiej Brytanii do Hiszpanii. Przewodniczący trybunału m1sJ1 UNRRA w Polsce z gen. 
Grupa tych zwolenników jest Drury. na czele. Dyrektor La 
jednak jeszcze za mała, by mo- zqda „Skracania 5jęh Guardrn prz.e~~edł przed. fron-
gła mieć bezpośrednie powodze- \ tern kompanu honoroweJ, po 
nie. NORYMIBBRGA (P.AJP). · Na Ś'ro- kowe 2 godziny dla przcdsta- czym przy dźwiękach hymnu 

Faktem jest, że Anglia w Hi- dowym posiedzien h1 TrY'buinał:u prze- wienia dokumentów, a obrońcaj amerykail.skiego złożył wraiz z 
szpanii przez 6 miesięcy popie- wod111icziący Lawrence w ostrym głównego dowództwa niemiee-j n. Youngerem delegatem 
rała ruch monarchistycz.ny. Dzi to11Je .PPZIYP?mnial obrońcom. że kiego powiedział, że będzie p-0-. Wielkiej Brytanii - wieniec 
siaj idea. stworzenia monarchii TrY'b11.1naI! me pozwoli n.a dal:s1z.ą trzebował dla siebie całego na płycie mogiły Nieznanego 
w Hiszpanii została odrzucona str.a·t~ C'Za>SU· Sprawa pir~eciwko dnia. Obrońca SS dodał, że mo- żołnforza. Obecni chwilą mil
przez cały świat. 6 org_ai:izac:i?m. hitleTowtSlkim z.a 1ięfo wy obrońców wraz z przekła- cz.enia uczcili pamięć poległych 

20 1d:n1 1 dz'1ęk1 przewlekJ.ej met{)- darni będą gotowe na p()IIl.ie- bo5owników o wolność, po czym 
STANOWISKO KLERU. dz.le JJrze.dstawiani.a dokrnmentów d~iałek. Lawrence odpowie- dyr. La Guardia i pozostali 

Don Juan jest nielubiany obrony, proces, który iuż w tym dział: „Mówiłem wam, że nie- '"'1'7P'lst~wiciP1e UNRRA wpisa
przez naród. Fakt ten oraz wro- tygoc1niu. mi:" być _od1roczonY.„ aż~- potrzebnie tracicie tyle czasu li się do księgi pamiątkowej. 
<'ie nastawienie katolickiego by sędz,iowie mogli naradzie się na komentowanie każdego do- · Dyr. La Gua1·dia był bal'dzo 
kościoła. przekonało Wielką na>d wyrokiem, pn.edą.ga siię poza kumentu - trzeba było lepiej wzruszony. Gdy po zakończe
Brytanię, że popieranie ruchu wyznaczony ter.mi111. zużyć ten cz.as na przygotowanie niu uroczystości kompania ho
monarchistycznego nie przynie- :ryibunar wyznaczy~ 5 dlnn na przemówień". Stwierdził on ró- norowa prry dźwiękach „War
sie żadnego pożytku . I-Tisznański ~oncowe prz.emówienia obrońców wnież, że tłumacze są ludźmi szawianki" defilowała pr~ed 
m;tró:i hiPrin·f'histvczny kroczv 1 P10 p.ól dnia dl1a każ.dego z czte- i nie będą pracowa6 w niedzie- dostojnikami, p, La Guardi~ 
Rlepo po linii, nakreRlonej przez r~ch oskarżycieli. Z _końcem tygio?- le. dal. wygody obroi'J.ców nie- §f':skafac dl.oń ~en. Swi;-rc~ew-
Franco. 'Vt>dlug oświadr7.eni::i. ~ 1a sipod:zi~wane iesit <>d-roozen 1 e1miec~1?h. Lawrence. ostrzegl „1np;go, p?wiedz1ał z naciskiem· 
arcvbiskuna Granddy, kardyna- prooesu. I obroncow, że mowy ich muszą .„WmsznJę Panu, to są praw
ła Parvado Y Garcia, Rada Bez Obrońca SS P<>,W-OSił .o dQdat- ~ć g~w~ bez dals:ooj zw.ł-Oki. d~iwi żclnierze"„ 

„ 

A drugi argument, mówiący o zer• 
waniu z Niemcami 
My wiemy, że Włosi pierwsi zerwa. 
li, ale iuiemy także KIEDY I DLA. 
CZEGO! Zerwa-nie nastqqJilo wtedy, 
lciedy już dobrze flrzeszczały wiąza. 

nia chwiejącego się imperium faszy. 
stowsTC'iego, gdy w.ojska alianckie lą„ 

dawały na ziemi włoskiej, a klęska 

faszyzmu rmędzyna;rodowego była 

jaskrawie widoczna. Wtedy właśnie 

nastąpiło zerwariie, dla ratowania 
ostatków, które jeszcze można było 

ocalić. My wiemy nawet więcej, jest 
publiczną tajemnicą, że faszyzm wlo• 
ski głęboko sięgnął w duszę i urny. 
f?łY Wloch6w, czego nailepszym do. 
wadem, mogą być sceny ja,kie· wy. 
prawiali ze zwlolcam'i sprrawiedliwie 
ukaranego twórcy tej haniebnej 
ideologii, którym był Benito Musso. 
lini. Nie słyszeliśmy ta,kże nigdy, 
aby naród włoski w czymkolwiek 
przeciwstawia,ł się zaborowi i ?tajaz„ 
doivi Abisyrnii, doohodzą nas raczej 
wieści o tym, że mają miejsce jesz
cze DZISIAJ manifestacje, domaga.. 
jące się powrotu dawnych stosun• 
ków, gloryfikujące Mussolin:ego i 
calą jego zbrodniczą klikę. Ciekawe, 
dlaczego o tym nie wiediq, dzisieisi 
r<Ypu,blikanie włoscy, skoro te wia.. 
domościi dochodZJą dokladnie ó11ne 
kraje mimb kurt?rn, o lctórych wiel& 
się mówi w Europie. Nic łatwiejsze• 
go, ja,k wybielić na1·6d, a winę zło„ 

zyć na tyoh, których już ma szczę1foie 
nie ma. Tego sameg:> zdania są o So• 
bie Niemcy 
Idąc tymi kategoriami myślenia, do. 
szlibY'śmY niedługo do wniosku, że 

za faszyzm włoski i hitleryzm jeitt 
:prawdopodobnie odpowiedzialny .•• 
naród polski, rosyjski albo 111ng1elski. 
I dlatego zamiast tłumaczyć, kto 
pierwszy zrywał z Niemcami, było 

lepiej wca.le się z nimi nie l'l-czyć .•• 
Kar. 

• 



rz 
Dla dzienrn;karza urlop jest nietyl

ko wypoczynkiem, a'le jednocześnie 
możHwością nawiązani.a p•oza mieJ
.scem swej pracy szerszego 'ko.tita.k
tu z ludźmi w sytuacjach snrzyjajq· 
cych bliższemu poznaniu i wuikliw
szym op!11iom„. 

• ycz a, p eczon 
mama panu . slurosly • I 

iroscią, jaką otrzymuje między in
nymi p.all starosta za swoją uciążli
wą pracę.„ O, z ta.ka mamą mofoa 
z•ajść daleko, bardzo daleko! 

A sam "'la dca starośc ! l1sk i ? By! 
„od początlm" członk!em tei samej 

parti i, .w k.tóreJ sekret.arzowat mól 
przyjaoeieł. Swoje .uwagi o osiąg11ię
C'iach orga.niz•acyjnyr.h przerywa~ ty! 
ko w tych momentach, kiedy łykał 
większy kęs pożywle'1!ia. Olśn:ewał 
lias swo:mi okupacyjnymi 'Aryczyna-

„Człowiek ulicy" o koni erencii paryskiej 

mi, znaiomości:.i wpływowych ludzi 
i tajników żyiela politycznego - w 
mi·arę goor1liwy i.. . krytycz.ny na 
wszelki, nieprzewidziany wypadek ... 
Koiiczyliśmy wlafo.:e poobied:niq 

W -czasie oczekiwania na pociąg, 
n.a jakiejś tam stacyjce, do której do 
ci·er.aJa tylko zblaz•owani „urlopo\vl
<:ze" i„. „leśni rozbójnicy" - spot
kałem ni·e.spodziewanie przyjadeia. 
Wiadomo. Podróż zo .ta!a przerwa- LONDYN, (SAP). - Nawią- 1.yle czasu. Sprzeczne zdania w 

„przyzwoitkę", kiedy weszły panie 
aby uas pożegnać. Przed 1 wsp antale 
urządzona willą czeka·ła na nich bry
czka, wioząca je ua codzi·enny, po
obiedni spocer. Skorzystaliśmy z za
mieszan ia. aby 11oż.egnać gości.nnego 
pana starostę. Kiedy w milczeniu 
wracaliśmy na dworzec, .dł·ugo je.s·Z
cze słychać było na 'Ulicy miarowy 
i dostojny stuk kopyt sfarościńskioch 

na, bo przedeż ki•llra minut przed od zu.iąc do słów Mackenzie Kinga, kwestiach nieważnycih tylko 
jaz.dem po iąg.u nle wystarczy, aby oskarżaJ·„ccgo konferencj<» pa- powiększyły wyłomy pomiędzy 
powiedzi.eć wszystko, co wydarzyło ...,, " 
sie od chwi,I rozsta.ni•a. t·yski:t o stratę czasu, „Daily narodami. Cały świat czeka z • 

koni. 

Przyjaciel. z którym z,etkn:,iłem się Mail" pisze, że premier Kanady niecierpi.lwością. na zaiprzesta- Panie <Starosto. n'.·e wymieni.am 
w wspomnianych okolicmościach, wyraża opmię przeciętnego nie złośliwości w sprawa~h re- pat1skiegio nazwjska, a·ni riazwy miej
iest starym dz.iałiacz:em poli tyc·mym. ,,człowieka ulicy". Normalny I gulaminu i procedury, pragnąc scowości, w któr·ei pan 1Urzędufo -
Robociarz - samouk - w okresie j nie tylko ·dlatego, że te kurczęta i de 
pr.zedwojenn'"1 jad! gorzki ch'leb obywatel nie może zrozumieć, hy nareszcie konferencja na- sery były naprawdę smaczne i ż.e to 
szczerze oddanego sprawie irl·eowca . dlaczego konferencja straciła prawdę zaczęła pracować, mnie w pewnym stoj)łliu zobowiązu-

Warunki pov..o~one, kamość orga- ·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~·~~~~~• 
nizacyj.n.a, kazały mu „wylqdow.ać" 
po burzy okupacyjnej w powiato
wym mia.steczkiu na stanowisku se
ktletarza orgatliz.acj.j politycznej. Nie 
narzeka. Poz.mat już dobrze ludzi, a 
nawet przyw.iązal się do czys,tych 
u'liczek j domów. Mia<Steczko i·es.t 
zresztą l·adnoe, położone w okolicy i·e
z~or, lasów i przyjemnych d1la oka 
wzniesień ... 

O, tak! Najprzód trzeba powie
dzieć sobi'e wuijemn•ie o tym \1;:szy
st'kim, co było„., a co tak moc.no ka
zialo ludz.i'om zżywać się z sobą. 
W<S.pomnien;a lla nowo pogłębiają 
przyjaźń, rzucają pomost między 
wsp61ną przeszłośc:ą .a chwHą por10w 
oogo spotkania.„ 

Czy Anglia zrezygńuie z mandatu? 

Konferencja · żydowsko-arab ka 
ma rozwiązać ciężką sytuację w Palestynie 

LONiDYN (SAIP). J.ak informuje że żąda on wpuszC1Zenra do Pale-
kor•eSivondent po~·Łtyczmy Reutera, ~;tyny 1011.000 żydów. 

zaproszenia także i do i•nnych przed
staw.idei.i o~.anizacY\i żydow~ikich 
op:r•ócz Agenojl Żydowski-ej, ale nie 
podano wyraźnie, do j.akich. 

Nr 230 (300)'' 

ze a 
ł 

je, al·e przec:J.e wszystkim z tego po
wodu, że według moiei i innych ob
serwa•cii pan sic dziwuie zw;elokrot
nil w powoje.nnych cz.asach. Niestety 
wi·elu paria kolc.${ÓW zawoclow,<, eh. 
którzy tak samo poioli se.n polsk;ej 
demokr.a.er_ ja.k pan obsiadło 
stolce pafl twowe. 

Niektórzy ludzie pracy, patrząc na 
pa1iski tryb życia, narzeka popular
nymi po wojnie w Polsce słowami: 
- Ach. ba demokracia„. P an, iak za
uważyłem, prz.ezornie stara się nie 
słuchać utyskiwań, które opanowaly 
niejed·ną fabrykę i izbę rohofuiC'zą. 
Wydaje s:ę, że wyksz.takony przez 
lata <Spryt - uchron•i pa.na nawet 
prz,ed \Yięzicni·em, mimo, ż.e pańska 
.. zdobywczość" życiowa napew110 
będzie wzrastać. 

Chc;albym Panu jednak - ml.m-0 
wszys·tko - zwrócić 1uw.agę, że ten 
sekr·etarz organizacji, chodzą1cy w 
trochę śmiesznym oorrowskim ubra11 
ku. któr.ego pan tak laska wi·e pokle
pywat po ram:en'.u - to wprawdzie 
cz>lowiek łagodny i śmieszny, bo cią.
gle g.ada o i·ak:!ochś tam programach 
i .ideach. Ale, w id z i pau, ma on ttie
stety, oczy na wszystko otwarte i 
widzi, naprawdę widzi, co isię kolo 
niego dzieje. Pan rozumie: - brak 
ludzi. wyrozumiałość, dobra wola.„ 
Ale boję się. że on pana któregoś 
dflia wyrzm:i z pa(1skich pi·eleszy -
jak to się mówi uieprzyzwoicie . po 
robociarsku - na zbitą mor.dę. A 
wtedy nawet rodzo.na mama panu 
11ie pomoże. 

Antoni Pokorski. 

A teraz? Teraz jest praC'a orgiani
zacyjna, j.akaś tam pen.syjka, która 
marnrl•e wiąż.e konie·c z .końcem i kło

rząid bryty·.iski wystosow.at zia.prosze- J atl< przypuszczają, osta~noie ośwlad 

nia do pPzed.stawic.eli Agenc.ji Ży- czenie Trit11ma11a, że Amery1ka zrusta
dcwskiej, na konferencję w Londy- l!awia się nad r..większeniem imi
nie, celem omówienia sytu.aoji w grac.Pi do StatliÓw Zi:ied:nocz.ony J1, 
PaleS•tynie. mi:aitio na celu pokazać Arabom, .że Po długiej i cięikiei chorobie .zmall'ł 

po.ty rodzinne. 
Popot•udniowy spokój gi!ówueJ uli

cy miasteczk.a, przerywa nagle mia
rowy stuk kopyt wi·erzchowca, nio
sącego na sv..ym grzbiecie tęgiego 
jeźdźca. Koi1 stąpa docs•tojnie, zdra
dzając wyglądem i ruchem swoją peł 
nokrwistą .rasę „araba''. 

Jeszcze nikt z prizedsba•wicieli ży- cały ciężar !l>Omleszczeni.a uchodź
uow1skich nie odP-Owile<Wiał, że J11'1Z-Yi- ców nie będzie znzucony na lPale
muje zaproszenie, ale CI:z.terech spo- stynę. 
śród siedmiu przedstawicieli airnb· \.Vltadz.e bryty1} kie oczefoują, że 
sklch już wyraziło zgodę na wzięcie kot1fen::ni.;ja arabsko-iydow~ka bę

udzlału w konierencJI. dz.ie mogla odbyć slę w Londyn ie 
· To samo źródło in.formuje, że nie pod koni•ec bieżące-go, a.llbo na po
było jeszcze takii·ego momentu, w czątku przyszleg-0 miesiąoa, ja•kiko/
•którym gabinet bryty! kl brałby wiek clo!rłzdna data nie jest iesz-
pod UJW.agę możliJWJOść zrzeczenia cze dotychczas ustalona. 
się mllllldatu, I nie jest vrarwćlopo- Nie zanosi się na to, aby Stany 

Zapatrzeni w jddźoa, przerwaliś
my rozmowę. - 'f.o mLeiscowy sta
rosta - obja·śnił mni·e · .przyjadel. 
Posiada w swej stairnj trzy wspaniale 
w.ierzchowce. Stuk kopyt o bruk uli
-cy, petne zadowoleni•a spojrz.en~·e <Sfa- dobne, żeby tZastainawtał się n~d tą 1 Zjednoczon•e byly of.i1oj.a;Unie re•p re-

STEFAN WŁODARCZYK 
członek Zarządu Z.Z. Kolporterów Czasopism 

Pogrzeb odbędzie się dn. 23.Vlll. na Starym 
Cmentarzu katołickim, o czym .zawiadamia pogrążony 
w smutku po stracie zasłużonego członka 

Zarząd Zw. Kolporterów Czasopism-w lodzi 

Polska pierwszą potęgą węglową 
Wyraur-zeoio ·dziennika rzymskiego 

rosty - oddzialiywtują tta .Prz·echod- kwestią p11zed arabsko-żydowoką zentowa1n~ na tej konfleroencji, jak- RZYl\I 
·ó n · kt ś d .u (iP AP) Niezależny ostatnieJ' wo;ny Polska stała si"' n1 w. 11,,,az po raz sięga · o· o ua- konferencją. 1kohvieik wla{Iomo iest z pewn.cgo J " 

fo~~~o ~~~~~~.pozdrawiając pow,i a- Dotąd nie ma ofictjainyc.h komen· źród!ia, że obserw.atorzy amer~·- dziennik tzymski „Capitale", 

J.ego bystre oko d·ostrzeg>a nas na tarzy co do propozycji prezydenta kafuscy bykby mile w:.dziani. omawiając całokształt obrotów 

ulicy. Kierowany d·emokratycznymi· Tn:innana, ale pan'!l1je przekona1nie, Podobno rzą.d brytyjski wysla: I )}rudlowych pisze: „W wyniku 

~c~amLk~rektiąmupam~~ć·---------~~~-~-~-~----~--~~-~---~---~ 
-0 dobrych znajomych, skn:ca w .stro- •••••-

ru: chodntka. Po kilku grzeczn'Ościo- Inspektor UNRRA stw1·erdza 
wycli slow.ach, .zapi"asza nas uprzei-mi1e do siebie - na obiad. Wied!Zlio- _________________ ,,,_ _____ ...;..,;, 

dowanie moi·ego ,pr:zyj~iela - na-
maw:iam g-0 do sk<orzystani•a z uprzei 
m<Jści jeźdźca - .starosty w jedmej 

w Polsce ny dekawością- widząC' n~ezdecy- powaz' ny r· ozwo' 1· gruz' l1'cy 
~;~~}:te,~proszeni•e zostało wre.sz,ci-e i podkreśla konieczność przy)śc'.:ia nam z pomocq 

Jestem r.aczej skromnym człowie
kiem, to też w.s'zelikie wystąpienia, RZYM (P.AiP). W. Polsc~. pr.zeby- 12.900 osólb, zun,111iejszytfa S·ię do/mi·ciq oni - jak bar<Lzo naród ,pol
g~zie 'Obowiązuje. ś~isle prz~trzega- uw~bndr M.ark J?ainnels, ,11!.SOJJektor 6.o~o. Analogi.cznie W~'giląd.a sp.raw.a Siki potrzebuje 1{:h pracy i jak ol
n11e form towarzyek1ch - nuzą mme '"'"'A <lo badan nad grnz11cq. D.a- Salf1itannego p.erso11el~1 pomoc·nicze- brzymią jest ta praca _ z,echcą 
·i krępują. Zdarna•lo mi sie j-ednak ne. ze~rane pr:zez _<lr Da·n'.el a opie- go. wrócilć do .kiraju". . 

Dzi ~kan ,polslkiiej szJooly medycz· 
nej w J:.dynbur,gn profeso.r Rogatl-
. ki po Sl\V'ojej w1izy<lie w Polsce 
i:os.tanowi! powrócić do P .olsiki. 

pierwszą na kontynencie euro
pejskim pot.ęgą węglową i zd(l
łała już, dzięki godnemu naj
większego podziwu wysiłkowi, 
podwyższyć przedwojennł'j pro
dukcję. Polska jest ·w tej chwili 
krajem, mogącym zagwaranto
wać regularną dostawę cenne
go minerału. pa1istwom pozba
wionym węgla". Zdaniem dzien 
nika, ani Niemcy, ani Anglia z 
przestarzałymi urząd zen i ami, 
ani Amreyka, „żyjąca w sta
łych konwulsjach społecznych", 
nie mogą. konkm·ować z Polską. 
„Polska - kontynuuje „Capi
tale" - stała się dziś celem piel
grzymek węglowych liczn:vch 
misji krajów europejskich". 

cza.sem w kanierze dziennikar.skiej r~.ią, srę n.a. be21posredniej obser·wa- Zdaniem dtr Danieilisa, PoJ.ska mu
si·edoz.ieć przy „b.iesiadnym'' stole mi- CJI '' materi!lłac:h pnzed~oiJonych mu ~i otrzymać naL~żną ptomoc, pro
nistra a nawet premi·era. Ale bez C'hę prze~ po~skie M·ilnsten&twl() Zdrnwia porqJona.fną d-0 wyJąttikow•o p1oważ
ci uwłaczania komukolwiek, muszę Pn'blliczno;}g;o. , . nyc11 strat ponoie. ionych podczas 
gwoli pnawdz.ie wyznać. że szyk Dr I!aniek~ os:.vaadczy! korespon- ostatniej wojny. „Narotly Europy 
star-0ścińs.k:i pr.z,ewyższał moje W\Stel dentowi PAP, ze st.an zdlrow.otny 1i Aimerykoi _ ,mówi dr Daniels _ 
kie w tym względzi1e doświadczeuia. w ~o11s·ce o?OzostaiwJ.a wiele do ży- maj.ą <l'!u,g \Vid!z1ięczmośd wobec Pol-

Up!1Zednio w1raz z calym nowiocześ- --------------

.„z cz,emże dadzą się porównać cz~IJ.'.i· ~imo e·a~11glcznej, pellneJ -s'k:i i nie mogą pozwolić ażeby w 
zwiewue, ale mimo to - jakież do- poślwięcelf1n.a pr.acy ·1 .• z~hiegów, tak kraju z JJ'OW'O'd1u braiku irodików -
glębne spojrzenia pani starościniy. ze .s.trony J.eka:zy i.alk 1 r.z.ąid'1l. Lata ginęły w daliszym cią!?:u tysiące tu
Rzucał-a je zza pięknie wywinJętych P'!"ZeśladOwa_ń 1 nę.dity przyczyinity dzii na gruźlicę". 
rzęs oszczędu~e. znając siłę ich ~d- się. w s~osob .zasirasz.ają,cy do r-oz- Mi•nistersrt•wo Zdrowr:1a ]}raginąc 
dz~atywat1ia .. z Jej _lek~o podb~:w~o- PWOt.l!J,1.t. tub~nk·ulozy '~ Pohsice. !'łaród zr·efurimować sita1I1 s,i:p:ital1t1icftwa i 
nei twarzy bil wdz~~k 1 pewnosc sce- 01 l\'i '~ dalszym ciągiu J)Onosi kon- sanatoriów w iPol·sce, a głównie 
biti .kobiety, któJ'la znalazła moooe s~~wenc.1e . ba;barz~rńistwa hitlerow- .sztpifahi'ctwa i sanatoriów dfla g<ruź
oparcie w dz'.elnym i umiejącym ro- ~.ieg.o. Smierc zasn.ana przez Niem- .Jików, o1pra-cowato pl.an. prz,ewidu
bić koarierę tnężczyżu:e. cob"!I w Pols"7e - ~tu.go jeszcze 1jący wyiszkdlentfc kiii!okuset 51p~ojall-

Przy stole siedziała również „ma- z 1•er.ać będzie. SIWOJ~ pok!Iosie. .sWw od chorób p1tucnych i l'Ozbu-
ma" pana <Starosty, Jeżeli powiem, W Warsz.awi_e. śm1er:telbość S1JJiO- dow.ę sileci .szp:ita•l'i, zdolnych po
że potrafiła kilkoma zaledwj.e zręcz- ~·odow~a grnzh·cą w.zr.os~.a w oza- mieścić 30.000 chorych na gru:mlkę. 
nie rzuconymi sto\vami zwrócić na sic W'OJ•ny 0 ~O p:roc. Ażeby taki Dr Daniels jes•t zd1ania, że pań
siebj.e całą uwagę biesiadującego to- s~~n rzeczy moc waktycznie ?Jmie- s1:wo pt.a.gnąc zaipe\\nnić wisi mi.nii-
warzy.stwa - będzi·e to załedwie ni · PO!rzeba śr.odkó\y, a iJJlrzede 1mmm niezlbęiclinych lekaTzy, W•i·n•no 

n.ie wyekwiipow.anym s.Z)piitaiJ.em im. 
Paider•eW!Stkiego i całym i:>ersonel~m 
przen1ió!s1t się dlo Po1skli byly dzie
k.an tej s.arnej Sizkoly lj)rof. Anton•i 
Jurasz. 

"J.a sam, dodaje dr Daniels, po-
tanoowiTem za wszelką cenę W•rócić 

do Pol~lki i pomóc waszemu kraio
wti w granicach możi~iw1ośc:. Za 
2 mi~s·iące spod:viewmn się znaleźć 
w Pol,sce". 
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Śmierć zo zaprzaństwo 
W AR.SZA W A, (SAP).- Spe

cjalny Sąd Kar.ny w \Varsza
wie na sesji wyjazdowej w Su
wałkach, skazał na karę śmier
ci Juliana l\Iikoliona, volksdeu
tscha i członka SA. 

ciefl ie) umieiętnoś~i ... Ja.k~ż "Yiel.k~ ~~szvp_ st 11111 lekarzy. Vcziba lelkarozy rp~zeSl~ttdiować możll·iw•ość wysyta-
db.atośc o powagę 1 godnosć, 11akiez 0 sce, wynios~ąca przed WoJną nia mfodyc.h l·ekarzv na obowlią.zko- lllllllllHIHUHllllllllllllllllll 
zręczne i pełne pobłażliwości jedno- wą 3-1etn1ią oraktykę na prowincji. 

l\fikolion był podczas okupa· 
cji sołtysem wsi Sokolowo. N ad 
mieszkańcami wsi - Polakami 
znęcał się w sposób okrutny, 
bijąc ich bez powodu kijem lub 
pięścią i zadając im poważne 

obrażenia cielesne. 

cześnie wy111iia11i·e moj'ego przyjacie- Dr Daniels d1z'elii się nas•tęi>ni~ wra-
la i mo~ch nlezr~czności ~owarzys- Trzesienie z1·em1· I k Zeni.ami, odn•ie:S'ionymi podczas ,po-
bch. Hez sprytu i chytrości w uwa- - w ra u ibytu w Polsce: „Jes•teim pełen 
gach dotycząC'ych suto zas.ta:vio~·~- LONDYN, .<PAP). - Agencja &zcze.rego . po.cJz•!''''.ll. drla olbrzymiej 
go stołu: - .kurcz:.it wysm·ernc1e Reutera donosi, że 100 domów i w.acy tetnw·cej od.zis n.a klażdym po
?P'ekanych, wymyślnych deseróv.. budynków rządowych zostało znisz h1, . w karoyn:i zaika,l!ku w.asz;:g11 
i g.ar1111kowych wodek. Przez caly a.zonych przez trzęsienie . . · krr.aiu - c·S\\ntadcza nasz rozmow
cz_as trwani.a. ob_iadu. nik~ z nas_ ni•e nółnocnym wschodzi ziemi na ca. --:- A pcxJ.zi,~ mói ie?t tym więk
m·at nawet c1el!l;a odwagi pomysleć, dłua wiadom , . t e Iraku. We- szy, 7e wa•rnnn~1 w k1.orych pr.acu
że. w'i;kszość lud~! W Pols~e ~yje CO- t db , OSCI ~1 rzym~nych. do- 1e•c1t;, są ~ie do JJ10Z~Złdro~zczenia. 
m„mnteJ skromnie. P1zeciwn:e. WY-} ' 60 osob zosL o zabitych 1 14 ~aC'1e se1iki Iet·.ar.zy i tys1ace sa
da'.'.·1to n·1111 się. że ten obiad \est ra . annyc?· WstrząsY. trwa.fa w daJ- n1tarl;•llszek prrehy\\"a\ącyc11 jeszcze 
czej n:ewspólmiernie skromną naki· sz~m c1ąg:u z.a l!'r.anicą. MyŚl!ę, że jeśli z,ooz,u· 
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Z przedstawionych już na koniie
re1i.cji pokojowej w Paryżu pu11kt w 
wi·dzenfa, pokonanych satel'.tów Nie
miec. wyn.ika jasno. ie zarysowaty 
się w tym zespoJ.e dwie odręooe pa
ry: para sat•eiitów skruszooych, do 
których .należą Rumunia i Pill!l.andia 
i .para sateiitów, wykaziuiących .spo
re aspiracje, do' których należą Wio
chy i Węgry. Odręboe, neutralne 
stanow:sko z.ajmuj.e Bulgania, którei 
wLna była bodaj najmniejsza. Mimo 
nacisku Ber'L'na lll;·e dała się namó
wić do wypowiedz:e1~ia wojny Zwi<1z 
kowi R.adzieckiemu, a wypowi.edze
n:e wojny państwom a11glo - saskim 
miało tylko symboliczne- zniaczenie. 

onł~renc;· okojo 
karu umunii, Finlundii, 

~ł . 
loch e 

I 

Str. 5 

Wąg er 
francuskiej. (przył11airrun•iei w sieracb I gar.s.tce a.wantumików. Dz!ś wobec'! chw.iiJach z.goł•a inna. Gdy w r. 19391 ski odpowiedz!a·l odmow.nie i wybrał 
ośw:econych), znalaz,l .sie w obozi·e zebranych w IP.ary0u sędz!ów wyra- rząd Związku Radzieck:·ego w prze- wojnę. 
niemieckim i w hitlerowsk'm ryd- ża s.kruchę i ial za ten btąd n:edaw- widywal'ldu przyszlego rozwoju wy- Pinlwdia wojnę przegrala honoro-
wanje wojennym. Antonescu i jego rue.j prz,eszlości. padków zwrócił sie do rządu fińskie- wo, uzyskala Jagodne warunki poko-
najbliisi towarzysze z rzą.d1U zapła- go z .propozyoeją pewnych poprawek i'u .i mogła rozpocząć współpracę ze 
cili glową za zbrod·nie wojenne. Na- fmlandia dała się usidJić Nieme-Om. gr.aniczuych w rejonie Leningradu. S\~ym potężnym sąsiadem na ł10-
r6d ptaci obecc~e ciężką pracą na Równiież przedstawiciel Pinal.ndii celem odsiunięcia od mi!iol'lowego wych podstawach. Naród fiński był
sptatę odszkodowań za to, ie nie wyraził shuchę, aczk-0!1wiek sytuae- mia.sta n•iebezpi·eczeństwa, rząd fiń- by w krótkim czasie wyleczy! swe 
umiał się w catej swej masie oprzeć ja jego kraju była w przełomowych rany, wywolarie krótkotrw.alą wojną 

Surowo odpowiedzialność 
za wyrzeczenie się polskości 

karna 
i doszedł znów do d.a\v.nego dobroby
tu, gdyby by! s!ę nie dal usidlić Niem 
com i gdyby byl się 11ie wdał w no
wa awat11ture woi·enną. Dziś finlan
dia przyjąć musi oczywiścre o wie~ 
cięższe warunki pokoju, j·ej straty te
rytorialne są większe i suma odszko
dowań wyższa. 

Naród rumudskl odpowiada za rządy WARSZ.A w·A, (SAP). - Je- mieeką listę narodową, o ile obozach rozpatrywane będą po-
kliki Antonescu. · den z najbliższych numerów czyn dokonany został pod przy- pownie. 

Włochy w roli sojusznika 
demokracji. 

Nie ulega \Hllpliwości, że .Rumu.n :a 
postawil.a w rei wojnie na złego ko- „Dziennika Ustaw" przyniesie musem. Stosowanie dekretu na- Chwilowo dekret obowiązy- w przeciwiel1stwie 'do lei pary S'a-

nia i przegrała. W jakiej rnierz,e po- dekret o odpq..wiedzialności kar- leżoo będzie do Specjalnych Są- wać będzie tylko w stosunku do telitó\v Bkruszonych i żaluią·cych PO· 

110.si w tym wine naród, który oealą neJ· za odstępstwo od narodowo- dów Karnych i ich prokurato- czynów dokonanych na ter011ic 1~:.> !n:o.n :-.·ch _btędów, przeds.tawi~iel 
I · · t · dz"-' · · • , , · 'i Wtoch przy1ą! podstawę so11uszmka 

swą przesz oscią s WJer 1~• z.e mi- ści polskiej, w czasie ostatniej rów. WOJewodztwa sląsko - dą1brow- d.e 111 okr.a ci·1·, z,apom1·n ·ai·ąc 0 catei· wielo 
mo panującej nietńiedciel dYińastH, w I ,, 
swych uc·Zlllciach jest iantyniemi1ecki? wojny. Obowiązują.ce dotych- Osoby zrehabilitowane nie bę- skiego. letniej przeszlości, a p·owolując s'ę 
Wina JNtrodu rumuń&kie~o leżała w czas przepisy prawne, dotyczą.- dą. już pociągane do odpo"\vie- Rada Ministrów może działa- jedyni~ .na ?statni ~rtóki o,kre.s odr~i
tym, że nie umial sie oprz.eć narzu- će tego zagadnienia, t.j. ustawa dzialności. Natomiast sprawy nie dekretu rozszerzyć na inne clzaiącei .s•i ę dopiero demokrac~ · 

· b' d kt t „ "k" n • Tymczasem członkom trybuna!•u pa-
conieJ so ie Y aury ga,sc 1 awa. - z 1945 rolcu 0 wył<>czeniu ze spo- V'olskdentschów osadzonych w tereny panstwa wr 
tumików. że pozwol:t 6 ie przez sze- .... · ryski·ego .trudno zapomnieć, że o· 
reg 1at poprzedzających wojnę terra- leczeństwa polskiego elemen- chy byty fakty.czną ojczyzną i.aszyz-
ryzo\;ać wyrostkom z ,.żelaznej tów wrogich oraz dekret z roku mu, że z Rzymu wy.szła zaraza, któ-

gwardii" i że \V poszukiw.aniu lekar- 1944 o zdrnJ'cach narodu, nie re- Ta1·emn1·czy mord w Londyn·1e ra Z·aczęla zaJ.ewać Europę j świat, i 
t t 11 i t k. że stanowisko Włoch w bezpośred-

slwa na o a zm aszys ows ·1 zgo- !!ulowaly Ś"is'le położenia praw-
dz:ł się ria pó!-totaliz.m królew kl. „ "' d ik . • • nim okres ·e pop rzedzającym \\'ojnę 
Od chwili zawiesze11ia swobodnej nego volksdeutschów, lecz mia- DU arzę D U m1n111erslW9 WOJDY mogło tylko zachęcić ttit!oera do woi-
gry partyjnej, która wJ·lanlala rzą- ły tylko na celu ich izolację. . , • . I ny. Żądan:e przez Wfochy zwrot~ 
dy, od chwil! pO\\"o/ania do życia w N • d k t "d . k . LONDYN, (PAP). AgencJa nął od dwoch kul, ktore ugodziły kolonii wywołało wśród delegaCyJ 
roku 1938 operetkowego rządu Goga- ow~ e ~·e .Pr~ewi UJe a:i:ę Reutera donosi, że na Westelegh go w głowę. Zwłoki leżały naprze- państw Z\\tycięskich zdzi\t,.:enie, ie-
Kuza, .Rumunia '"resz!a na drogę a w.an 1~-ciu lat więzienia za zgł~ze- Avenue w Londynie znaleziono ciwko domu sir Edwarda Appleto-1 ś!i u \e oburz.e11ie. 
tury politycmei ·i wkrótce .znalazła me przez obywatela polskieg.o zwłoki niejakiego Leonarda War- na, jednego z pionierów badań nad Uczu<:·a republLkańskie narodu 
s\c na· równi pochylej, która dopro- W latach 1939--45 przynale~- rensa, który przed sześciu laty bambą atomową i głównego dorad- w.tosklego są zb~rt śwjeżej ~faty, na
wadzila kr.aj i naród do późni·e\sz,ej ności do narodowości niemiec- objął „tajną pracę" w brytyjskim cy rządu podczas wojny. Zamordo- tomiast faszyzm z niektórych 
katastroiy. Winą starych partii było, VieJ· lub inneJ·, przez Niemców ministerstwie woJ'ny. \Varrens zgi- -wanemu onróżniono kieszenie. warstw narodu !llie ies·t jeszcze wY-
że libe:-aJ• poszli na pół-lotaUtamo • k · t k · t · c· "le 

,-1p,...,.ywileJO· waneJ·. Poza kar<> orzen:oriy a . ze pozos aią ią,,, 
koncepcje kró!ewskie, zaś winą ca- ' .... „ ~. awantury wokół trupa M1lssoEniego. 
ranlstów byolo, że się na to mHcząco więzienia mog:=pbyć wymierz<>- z,·azd f'°f//lłr~ . 11fo' 11111 Naród wioski musi pracować nad so-
~odzili. Przyczyną t·ego stanu rvecz.r ne kary dodatkowe, jak utrata „ „ •r a WW bą, by utrwahć w swym kraju za~a-

~:Jn~ktul;e s~tn~~:~~nHpi~~~~;~ praw publicznych i obywatel- rolniczych „Społem'.' w Bvdaaszczy dy demokracji i zasłużyć na zaiu1a-
mociarchizmu. skich praw honorowych, grzyw- nic z·espolu narodów europejskich. 

Każdy w Rumunii widział niebez-1 na calikowita lub częściowa kon ~ czasie wysta·WY z okazji 600- .i narzędzi rolniczych okręgowych Węgry atakuią. 
pieczefist\:ro kr?Iew_skiei. dyka.taury, fislrnta majątku. leciia Bydgosz:czy odbył się w tam1t. odwiatów 'fOFniczych „Społem". Wreszcie przedstaw.ciel Węgier 
ale mkt n.e .umiał się J·e1 ~r~c1ws,ta- Dek t dopuszcza niekara!- Robottniczym Domu Kuhury dwu- Zapozmano się z obecną produk- pozwolit sobiie na ataiki wobec Cze-
\\'iĆ poza „zelazną gward~ą . .kitor.a . re . . . . _J • • z· -·_. f · · · d · I · h · · · 
ua mi·elsice kró'le'" sldej, chcia.la za- llO'ŚĆ czynu wpisania się na nie- cm1awy Ja LU re erentmv maszyn qą maszyn 1 narzę z1 ro mczyc , chosfowacji, które byflaimmei n .·e na-
prowadzić własną, czysto f.aszy.stow- fabryk wystawiiających SIW<l'je, wy- stroily przychylrn"e d·el·egatów. do 
ską dyktaturę. roby. Sprawozdanie o zauważo- sprawy węg:ers.kiej. Należy przyporo 

„ H- d „.bcdz-Ilf) ~1·c; _:L .JL bed . n'eć, że obok Niemców Węgrzy pie-
Karol zaś musiał odeisc, gdyż na- I~ g "'7U ._, ł!6 nyon usteri1rncJ;, . zie przesla.ne lę&11owali u s;ebie .stale między jed-

razić S·! e Niemcom, swym nie-ustęp- - przez „Społem fał>ryk<>m do ~via- ną woj;ną, :a drugą duch odwe~u. że 
liwym wobec Berlina stan-ow;s.kem. Znromadzenle o u z „ 
Glly po oi.rlosz·en~'ll arbltrażu wie den- ~ • n. • • ~bmoŚ<:i. stale wykazywa'li uczucia rewi·zioni-

d 'ł T 1 • J dn k. I W , . · · I . bu styczne i że uparcie trzymali się 
skiego, od •a jącego po.nocna r.an- NOvVY JORK (PA,P) Roze- Sobolewa me ma. e ~ }e ~VI ,YT?z.n1ono w_ia:mę wyro. po. głównego w:nowajcy, dążącego dro-
sylwanię Węgrom. ludność zagrożo- ł t ł k' · k b k"łach ONZ dopuszcza się moz- znansk1e1 fabryki 1 młoocaml" na gą woi·ny do odz,;ska~óa utracony·ch 
nych m\ast transylwańskich zaczęła sz Y się u pog os ·1, Ja o Y za- v. " , „. 
demonstrować · przeciw Niemcom, stępca sekretarza generalnego liwość odroczenia sesji pomimu prostą słomę zmaktu MSZ„ z uwa- w pierwszej wojn'e światowej te
ageł1cl n:emleccy sprytni'e skierowali ONZ. Sobolew, odleciał do Pa· starań Trygve Lie aby odbyła gi na wy'konanie, dokładlne wykoń- ryt?dów, któ~e wpr~""dz.ie prz:ed 

'J · · kt • . · d' · · · h . · .1 b f wo mą 1d10 W·ęg1er nalez.aly, a'le któ-
demof!stracje prreciw kro owi, ory ryża, aby ostatecznie ustalić, się ona w zapowie z1anym ter- czeme 1 za ezp1eczeme ao rą ar- re z puniktu widzenia etciogr.afic:me-
w tych decyduiących momentach 11 'e · d · m1'n1·e. DecyzJ'a zależy od mini- b" od wtplywów atm9s.ferycziny·ch. 0 ·0 .sta.now1'!y wtasnos'ć 1·n·1ycl1 n1aro-
wykazała ko:1lecmei siły c:tucha i czy otwarme zgroma zenia ge- .,, ,,. • 
szybkości deicyzji i rozpocząt układy neralnego nastą.pi, jak było strów spraw zagranicznych W obradach mówiono szczegóło- dów. Węgrzy powinrni wreszcie zro-
z ge.n. Anto~iescu, których rezultat przewi"dziane, 23 września, czy Wielkiej Czwórki. Powzięcie wo: kiwest·ię rozprowadzania maszyn· zum:e~. ie okre~ P~nowru1ia, 11ad n~-

I ·· · · t b" · ~~ · 1 · h · 1 rodami slow 1an.sk1mi skonczy·t się 
ok.a:.::a! się lila króla fatalny, oto na- też ma być odłożone. Oficjalnej decyZ.Jl oczekiwane Jes w ie- 1 narzęcm ro n•czyc , i;e aza, wy- b-ezpowortn 'e 
r&d w ogromnej swej więk.sz,ości an- z'ącym tygodniu. rohów żelaz1nych i odlewów 1 

• 
ty11 "emieck', wychowany w kulturze wiadomości o rzekQmej podróży Aleksan<ler Tbon. 

Piszmy historię Partii - Józef Kwiatek 
dziej wartościową warstwę narodu: 
proletariat miast ł wsi, inteligencję 

prracującą, a przede wszystkim mło
dzież kształcącą się i tehninującą w 
zakładach i fabrykach. (Wspomnienie z hohalerskiei przeszłości) 

Tak dawno już b'Począl na kra
kowskim etnentarzu. Wichura dziejów 
vrzeszla nad jego mogiłą. Dwie stra. 
szliwe wojny światowe położyły kres 
naszej niewoli. 

Wówczas jednak, kiedy żył i dzia
łał Józef Kwiatek, ciemna i złowie. 

szcza przem-0c ciążyła nad Polską, 
rozdartą pirzez 9-ch ohrutnych za
bO'l'c6w. 

Józef Kwiatek poohodził z Płocka, 
wyższe studia kończył na Warszaw. 
ski1n UniWersytecie, gdy wybuch'la 
wojna rosyjsko • japofwka. 

Kolos ?ta glinianych wgach, jale 
nazywano ca1rską Rosię," zadrżał w 
swych podstawach. Mógł runąć, jak 
się to' stało w loilkanaście ~at później. 

P. P. S., działająca w kraju od lat 
kilkunast.tt, wychodzi do pewnego sto. 
pnia rn.azewnątrz i rzuca w nar6d 
hasło podjęcia walki o niepodległość 

,P<>lsTGi i wolność iei ludu„ pracują. 

06(/0. 

Jed:nym z najba1'dziej oddanydi 

sprawie był J6zef Kwiatek - tów. 
Tadeusz. bohatersl,,-i i czołowy czlo
nt>k partii. 

Niski brwnet, o duiyoh ciemnych 
oczach, patrzących marząco spoza· 
okularów, robił wrażenie poety, 1ny. 

Warszawska organizacja P. P. S. 
podejmuje wykonanie projektu tow. 
Tadeusza, zbrojrnej manifestacji, ja
ko pr1>testu przectw wysyłaniu pol. 
skich ż.olnierzy na pola klęsk,;, Tosyj. 
skiej w Mandżurii. 

śliciela, ni.gdy człowieka czynu, Te. Głównym' organizatorem manij e. 
wolue.jO'Jlfisty.bojowca. Czujne oko stacji na Placu GrzybowslciJm iest 
żandwrma nie podejrzewało wroga w J6zef Kwiatek. Jak doświadczony 
~hty-m, skupiony·m w so1'ie studen. strateg opr<UJOwuje plan wystą'[Yi.enia 
cie. w najdrobniejszych szczeg6lach. 

Gdy jednak na zebrwni"u partyjnym Względnie małe <>fiary potężnej ma. 
lub młodzieżowym zabrał glos tow. nifestacji zawdzięcza się zdol1nościom 
Tadeusz, sluchacze '[)O(klmw'ali się orgamizacyjnym { umiejętmości p•rze. 
władczei sile jego argumentacji, mo• widywania tow. Tadeusza. 
C1J przekonania, podziwi.ając wspa. Był bowiem Józef Kwiatek p'1waż
nialą odwagę i zdecydowaną postawę. nym i głębokim myślicielem, zarazem 

W małym wątłym ciele żarzył się bohaterem „polskiego szaleristwa", 
plom-ieniem bunt1~ „d:uch - wielki które okazaw się 1.0 skutkach najiJar. 
rewoluojon:ista". dziej wyrozumowaną i reaJ,ną polską 

Pod urokiem jego sl6w, nakazem racją stamu, wyznającą nieśmiert~ 1 11e 
chwili statWało się wezwanie Midkie. prO!Wo Polski do niepodległego bytu. 

wic:za: ,.mierz siły na zamiary, 'nie W kilka lat po „Grzybowie" z.na. 
zamiar podlug .sil!" P-O'lski .1·oman. -J lazł się Józef Kwiatek .10 Krnl;ou;\e, 
ty_zm obj~ł najlicZ11/iej[JZa i najbM· fJ.dY, w zal11wz~ 'YIJ'SYi,sl..-im dogasr;.la 

1·ewolucja, tłumiona okrutny~d prze
śladowaniami. Na przymus1wej emi
gracji znalazła się wielka gi·omada 
buntowników. Jedni udali się dalej 
na zachód, inni nie chcieU tracić łącz
ności z krajem i pozostali w ducha· 
wej stolicy P-0lski w KraJcowie. Do 
~iio.h należał Józef Kwiatek. 

Stary Krak6w okazał się zbyt ci•1. 
sny dla licznej rzeszy ernigranckiej, 
jak zawsze i jak wsz~zie sklóc.,11ej 
ze sobą. Trudno byw o pracę zarob
kową, szczeg6lniej dla f:udzi, ktJ,...ych 
zdrowie ucierpiało od p'rześladowaft., 
nieprzyjaznych warunk6w konspira
cyjnego bytowania, od więzień ; ba. 
dań .żandarmskich. 

J6zef Kwiatek, boj-0wiec.reu·c.lii
cjonista, iednocześnie wykształcony 

ekonomista, zdolny publicysta i świol· 
ny wykładowca - odczytowiec - w 
polskim Krakowie, dręczonym av
striackimi praktykami, przeżywał ra
zem z in:nymi emigrantami skrajną 
nędzę. 

Szybko postfJPUjąca gruźlica gard. 
la, kt6ra groziła całkowitym odebra
niem mu mowy, w połączeniu z t·ra. 
gedią przegranej rewolucji i boles
nymi r;•rzeżyciarni osobistymi - wło. 

żyłY. niu w rękę broń samobójc.zfł. 

Pogr•zeb J6zefa Kwiatka na om~,,_ 
tarz żydowski w Krakowie był wiel. 
ką manifestacją P. P. S. D. Galicji 
i śląska, kt6ra pochylonymi nad mo
giłą szta;,,darami od~ala hof.d zaslu„ 
dze i poświęceniu Zmarłego. W po
g1·zebie liczny u.dział wzięła obo'IE 
„emigracji" irnteligencja Krakowa. 

* ** Pisząc to krótkie wspomnienie, 
przypominam słowa tow. Krygier<J;: 
„piszmy historię partii, towarzysze". 
'Wydział histo?·yczny naszej partii,, 
napewno, zbierze Materiały do histo. 
rii PPS., kontyn:uując dzieło, rozpo
częte na. emigracji w Krakowie pi•zez 
gróno towarzyszy z tow. Lemem Wa.. 
silewskim ma czele. 

Wspomnienie niniejsze nie preten
duje do „Afate1·ial6w", do tego po
trzebne są odpowiednie warunki i po
moce. Wywołane jest tYm., by orga,.. 
nizatora Manifestacji GrzybowsTdei 
nie nazywano Kwiatkowskim. Należy 
zachować we wdzięcznej pamięci na
zwisko J6zefa Kwiatka, na to zaslu. 
guje bohaterska, piękna i tragi~ 
postać wielkiego działacza i niezr6w
nanego w swej odwadze bojowca P. 
P. S. 

Stanisława Woszezyńska.. 



Str. 6 fiJRIER POPUl.ARNY 

Położyć kres gehennie koleiarza łódzkiego J - -
W Lodz) przy ul. Śródm!ej•s'kiej pracy? Czy naprawdę nikt nie we1- ŁZY SZCZ~śCIA mi szczęścia maturalnie, jakie tej 

Nr. 21 st<Ji trzypiętrowa, brudina i rzy w nasze warwnki i ni1kit nie Wreszc:e unikat. W maleńkiej starej, 20-lebniej pracowniczce wy-
zębe;m czai51u mocno nadgryziona zmieni tej mord~gi? izdehce, tak malej, iż pomimo, że ciskia z oczu fakit posiadania tej 
kamienica. Pamiętam ~en sam dom Tuż obok, w drug.im takim sa- cale jej uweblowame stanowi wą- małej kJ.irt'ki na wyłączną jej u~y
pótrrora ro.ku temu. By!a to rudera mym ciemnym i ciasnym pokoiku, slcie łóżko polowe i mały stoliczek, walność. 
tz poobryw:anymi stropami, z da- na wąsbch żelaznych łózkacJ1 leżą n:ie możemy się w trójkę pomieścić, . . . 
tfuem zaciekającym i znisz.czonym- dwaj mężczyźni. Jedno łóżko stoi mieszka stara urzędlnicz:ka Dyrek- Czyz trzeba ~eszcze d~le1. mno~yc 
s.fowem nie nadawająca się zupeł- pu~te, bo jego tymczasowy właści- cji. Na na5Z widok zrywa się z przy~lad~ owe1 ~rawd~iwe! nę. z~ 
nie do zamieszkania. Nic więc cie .ma tego dn:a s~użbę. miej15ca i z rozradowaną twarzą, koleioweJ? Czy Dl~ napwyzsz~ J·~z 
dziwnego, Że stała s'Ob'e opuszczo- Na nasz widok obaj zrywają się w gorących sfowach dzoiękuje za czas, . ?Y w:es.zcie odpo~iedn~e 
na ) straszyła przechodniów wido- zażenowani. Inżynier X jel>t d obrym „.S'W'ój pokoi'k". czyr~mkii p~tozy~y kres . ?e11enm.e 
kierm siwej nędzy. 2'Jllajpmym jednego z 'kierowników - Byle nawet taki - ale 1tylko k~le;~rz~ . łódzkiego .w 1m1~ ~pra-

Na vi.s :a vis mniiej więcej tej Oyrekaji. 8 miesięcy temu zositał dla sieb:1e. Nie wybrzymałaby:m cMu-1 w.ie~hwosci ~ołec;'ll~J'. 0 . kito;ei ty-

d · L • • • • ł d · ł "b k 1 · · · · 'I · kl le się przec1.ez mow1 ~ pisze. ro ery w1ę.K!szy 1 nl'eco porządmer .powo any -0 s uz y na o e1 1 ze1 w ty:m wsrpo nym p!e' e„. -, 
5ZY gmach zaj·ęła Łódzka D}'lrekcja przeniesiony z Radomia dq, Łodzi. kończy ze łzami w oczach. Ze łza- K. W. 
Po1skid1 Kolei .Pańsitwowych. · W Radomiu pozostawJ Ż'onę z 

Nr 230 Caool 

Ru Cyprze 
coraz leqie~ .•• 

LONDYN" (PAP) ,Jak donosi 
z Cypru agencja Reutera, wła: 
dze brytyjskie zapowiedziały, 

że w razie próby ucieczki nie
legalnych imigrantów lub w 
wypadkach zgromadzeń, mogą
cych doprowadzić do narusze
nia porzą,dku, stosowana będzie 
broń palna. -

Egipt odrzucił 
prouozycje brvtviskie 
LONDYN (PIAIP). Agenci!a • R·eute-

r.a donosi, 

odrzruc:1La 

dotyczące 

egijpiSJdego. 

że <ldega.c.ia egi1psika 

propozyoje brytyj.sikiie, 

nowego traktatu aniglo-

---
. W tyi~ to właśnie jeszcze czaf>ie dzie~n:ii „chwilowo" - jak sam. t~ 

'k1erown1k 5ipraw mieszkaniowych o~res~1ł. . T J'.lm.czas.em ta •..C:l:m':'da 
Łódzkiej Dyrekcji P. K. P. zwró- ~ią.gn~e się ;uz przez . 8 mies:ęcy. 
ciił się z prośbą 0 prtzydz:elenie Za.na przysJ:ta roz,paczL:~e listy 

· WspOl a c ea ratna 
domu, eweintualnie Qdcłzielrnych t~udno bowiem pro'.""~dz1c dw~ do- Co i kogo zobaczymy na scenach łe:iłrów łódzkich 
mie;;zkań dla pracownilr.ów P. K. P., my bę<l?cc urzęcJlirkiem panst"".o-
kltórzy 'll:araz.ie śpią i mieszkają 1~~m. Na ~a~dym, kawalerskim Pod tym has~em i p.od tą nazwą ler, ttenrytk Szletyńs.ki, Estera dziać będzie ośrndki robotnicze, za-
!PI'oiwizorycznie w hotelach i w po- !ozk'll rozpam1ętuJe teraz inżynier ro7'poczynają w jes·i·eni wspólną vVo<limrow.a. pazna\jąic j~ z aiajcelniejszymi utwo 
k · _L b' trudne problemy życiowe, których działalITTOŚć teatr.alITTą trzy i111S1tyru- Zes1p6t si1t .aktorisikich sikllad.a się rnmi poetów i prozaików de.mokra-

OJaiun iurowydh, Ecząic, iż sila n . . cie: Pańistw-owy Teatr Wojska PoJ- w przeważn-ei części z arty.stów na cjri 'J)oliSlkii·eij i świ.atowerj. 
taki nie potrwa zbyt długo. Dano ro_z.wi~zaime pr.;yspar~_a mu napew~o s.kiego, Teatr T.U.R· i Wyższa grun.cie l'ódzłkiim z.n,anych. Natomiast Wisipó'llprnca Wyższej Szkolty Tea· 
mu dpowiedź, że „to s:ię załatwi". w1~ce1 ~l~potow, mz . wykoname Szkota Tea.tralna. Na czele tej opws7'cza1ją nasz•e mia1sto tak wyb:t- tr.alinei z wymienfonymi teatrami 
Jednak tygodn,ie mi.jaty a ,,to się ~a1trudme1•szego z1ada·~·a z zakresiu aikcji s,po·fi~czno _ oświatowe.j, za- ni artyści i urlurbh!ńcy Łod'Zi, jak paliegać będlz~e na p-oka·zach wido· 

J 
t e'lk I al t · d Dobies.law Oamięc.kl, J.arn K.recz- wrsk, O!Pracowaniych ,pirzez mlodycll 

ja'koś nie załatwiało". Jego pracy zawoa:nveJ. ego -Owa- krojonej na wi ą s c. ę, s aie y- a'"'oro' w i· r•eżyserc'·w, n.a dośiwiJcl• 
· t t · rektor nie.nvsz,ej sceny, n.acz·elny mar, Jacek Woszczerowicz i ~rrena "'' 

Tymd:Z:asem czas plynąl'. W mie- rz~siz:,_ ma~1s er pra~,. ez ma ~ar- " Górs\k.a. czalnej &oe1nfo p.od trad1ycyjną fir• 
, · . k b d bw1en1e. Zona w c1azy, w mea;lu- kierownik . .d~giej. ! onganKi·za,;or 1111ą Warsztatu Te.abralnego" 
s'C1e Ja' grzy y po eszcru wyra- . . od . • . d . k 3-ej z raim1ema Mtmsterstwa m,u- Dyrekrtorem Teatru TUR z ra- " · '. · · • 
51tały coraz to inne bary i kawiar- bg1m . czas.ie: hsp . ZIPWa się_ z:ec ~· ry i Sztru.ki (pi~rwszei ·w Pols~e mi.enia tej or,g.aniz.acji ~est Miecz.y- ~~pertuar z.a;w1erd~ony ,_. 'J)rbz.e_'b 

n b. . . ki b' ~dz1e to Jd rplel'\V'SZe dziecko, 'lllC rnc.zelni teatra~ne] ty,pu akaod~m1c- slaw Staw: ki, Kiemwni1Jdem arty- Mt~~sterstwo K:v.~ur_Y • Sztu!'1 o '~]: 
in~· szaLiro

6
wn:cy 1k . om matorzy w.:ęc dziwnego, że młoda kobieta 1kiego - Le0<n Schililler. stycz.nym - Leon Schiller, .adimi1ni- ~HJIJe: z lJOlsikiei 1. cu<J.z.oziemsik~eJ 

ZaJmowa ~c10 po oiowe arparta it T t stracyj•nym _ Marian Me11er. !Lteratn.ury kl~sy~zne~. - Slowack1e-

t k 
. bi . - błaga męża, by w takiej chwili był Or.ganizaciia Pańs wow•ego . ea ru P.ar'tstwowy T·.~atr Woi·,·ska Pol- go „Iiar1_ sztyn_ s,k, 1•e.go , f_redr_y . „Slu,,~, 

men Y z cal owitym ume . owamem · . A b · k · WoiSkia Pol<ikiego przedstawia się ~ -
i urządzeniem, a tymczasem pra- pkiz~ nie)., tymczasem ra mieisk·z- na·stqJllUJ}iąco: - Dyrektor Leon Scihil- skieg-0 POISiadać bę,dzie dwie llfZY- by _ 1Panienskie 1 „M.\za 1 zon~ ' 
co.wnicy P. K. P. wraca=aic ze• sweJ; ia~1a :z;nOl\v s.tcń temru na pr7:esz o- !er, Wice dyrektor -:- \\i'.1łaidys1t.~w b!!rdówki .ar.tystycz.n.e: rP·ierwsza to W~JCli!Ch~, Bog•u:slawsk'!ego. „Cu~ 

· : k" · · d · d · ·, • · ~ .b a.zie. Krnsn01wi1edki, Kierowmk \l'ter.ac.1<1- „Teat.r Wedirowny" z bazą stalą m~n·em~.ny . czyli . ,J(riakoiwiacy 
1 

c11ęz 1e1 1 o powie 1z •a neJ smz y N" . d . . " 'eh S f "' . 1,.. 1 . K' .,, la w Łodzi, o•bii"eżd\ż.ai·ą·cy teren D.O.W. Gor,,ale .. N_1_em_cew1cza ,,Pow rot po· 

kł _i.i · :. 1. 1c więc z,1w.nego, ze w ta'k1 t~ aITT Zo hoew \I, ierowni"'- pi - • . , ł B' k p D 
aOJJI s.ę na spoczynek na po<Vro- k eh . . . . . kł ·styki scenicznej _ Wl.adyslaw Da- i obsługuuący _zarowno sk~piieni~ s ·~.' S ,iz;n~ iegoO 'j, ~.na. ~~.a.z~· 

dz lub b
. k ah •L • I waruin a zyc1e sta3e się p}e em, k' R . Al~k·• '!lder wo,iskowe jak 1 waznteisze miasta 1, _go .zeksp1ra " te.1La 1 „.cn1rzę , 

e na .ur a w. l!JOK'O.Jac 1 . · d , · ł szews 1, ez.yserzy - ·" .,.a . ' ' ' · Roi~·sa „Cele•st~nnę", Goldoniego 
słuiJbowych, no bo drl.a n:ch mies·z- a wypoczynek me osc1g ym ma- Bardini, Stanisła'y D_aczyński, W1~-I m1asteczlka'. drug.a, ~o<l .~a'!Jwą "~.ry „Orbe:rży tkę"; z dawniejszej lH-e-
kań nie było. Nie m:eli zaś czaisu rzemem. dysLaw Kras•now1eck1, Leon Schil- btJtJY Slow.a Lrudo\\ ego ' odw1e- ratury polsklie.i i ob·cej - Pe.rzyń-
i inie dhcidi działać przeci.w ·za- ;,'ld~go „Sr.iezęści·e frani.a", Sh.aw·a 

d 
· Wł • .,Profesiję P\ainii Warren" i „Cezara 

rzą zen10m adz zabraniającym • I ·en· ił rad ił i Kleopatrę" lub .,Swiętą Joanrię" 
&amowolnei gospodarki opus1zczony- ·. CJ·ił u~po "„ ~lDI - - . -- l)e!ISY~\aż na t\e Cail\aveta 1 rler-
mi lokalami i mieniem poniemie1:- :J " sa komedii P· t. ,,Król", operetkę 
kim. Lecoqua „CÓ'rika pani Anigot"; z 

~r2J·o•„g1D WUfil:.."'laO r.:adtOfODllftllI'lł najnowsx.ej twórczości rJ)o1&kie~ i 
Jlłł •• WW '7'1 iii U '1 obcej - Adam.a Ważyka „Stary 

• • • d!worek", Stefania OtwlinoWlslk:·e·g o 
Okręlj łódzki sloi na pierwszym m1e11cu „Widkanoc", M.arii Dą1brow1sl\li ei 

WlASNYMI SIŁAMI 
Gdy po powrocie z 30-tej z ko

lei wędrowki w s.prawre mieszkań 
prys.ły nadz.ieje kole:arzy na „ja- Za.gadnieniom rad:ofonizacji kra Tygodnia Radia, połączonym z 
s.ne i su<lhe izby„." a z drug:ej stro ju i okręgu !ódzkieg-0 poświęcona I roczn.icą uruchomieinia rozgłośni 
ny wzią·wszy pod uwagę, że dalsza b!ła z:wola,na. na v:czmaj. k.onforen- łódz.kiej. . • 
u~ywa1ność lo'kal} bi'l!rowych na CJa, . ~ kt-0r_e1 ·~dz.1ał wx1ęli rprz~d- ., Z da.lszych w~n1u:~zeń dow1:~z1e-
m1eszka1nia pra,cowników jesit nie- &tawl'Cl~le łodzk1ego węz:la. Polskie- l~y 51y o .. stame i 1t11udlnosc1ach 
możliwa, postanowiono własnymi g? Ra:f1a, „społe~znego kom1utetu ra- ~ad1ofon1zaq1 w Polsce, o planac~ 
sillami zdobyć sobie lo·cum. W.tedy d1of.omzacp_ kraJu, oraz prasy. . ·I ~amia·rach. Z tyituiłu r~pa1ac11 
jednak był·o już iza późno. Co lep- J,ak ~ym~a z.e . sipraw~z.diama. wo1einnyidh Pols.'ka oitrzymac ma ~ 
5ze g:macihy i wszy&tk!>e nadają.ce ok_rę.g ło~~' prz-0d_u1e V: ~-o'1~opol- zagre.mcy 1.500 su.ipenih~te;odyn, 
się do zajęcia lokale, :wstały już isbm rwysc1ogru. rad10fomzakc11 ' k~a zamiasrt I rnilfona wyw1ez110nydi. 

„Bog.umi!l.a i Stan-is.!.a wa", J. Gor-
chomieinie w najbli·ższym j1uz cza- czyckiei „Sad w Belrghen", f. 

w'ar Ost.rowy ,.Powrót do domu", jed·e!l 
s-ie drugiej srtacji nadawczej w w z draimatów Wo·iciecha Bąka i R· 
s.zawie. Odezwanie ~ię Warszawy st. Dobrowolskiego, Swi1etlowa 
II będzie też miało pewne ZJnacze- „Baijkę". Poza tym wsip-0,Jnymi si-
n.ie w akaji zradiofoni-z10wani·a !ami teatrów i Wyższej Szkoły 

'· . . 1-.-d . Teatra•J.nej o.p•r.acow.aine zostaną dwa 
szkol: gdyz m?zna vi;: zie np. w monrrnmentaillne w1idowiska m11Jzycz-
ŁodXI w godZ!IIlaoh porannych n41- 1110 - tanecz•ne .,Gody wesdne'· i 
dawać specjalne prog11amy dla uczą „Krarrn e; 1Piosenlkaim'i". 
cej się m.Mzieży. I Dyreik'Clia teatrów za.pros.iła na 

STG szereg występ.ów g·ości1111ych Karola 
• Adwienitow·tcza, Jer.z.ego Leszczy ń-

1 ski ego i Stefanię JarlkowrSk·ą . przez kogoś za.mles.zkałe. Pustka- cl''? za.n-0towan~a za stosun o:'o rot przez . o·kupa•n<ta, przyczym apara~y 
mi świeciła tylko rudera przy Śród- 1ki :ck.res sw;eJ pracy !PO~azine ~- te _P?lic~a.ne_ nam będą, po cenie 
miej.ski ej 21. Cóż było robić? Lu- zy_CJe. Po za samą Ł?dz1ą, w kto- mm1e1 w1ęce1 I OO d-0larow za sztu-, c o , e 9 
dzie. przec· eż gdzieś mies1zkać mu- reJ _od rodlcu czynna Je&~ ~ormalna kę. o prodw~c.ji własnych a.para- z V n! e z u wcze n Ie • 
5zą, a wobec cor-'ct'Z to większego dsta_CJa . na ~wcz1a, trdazm:m1tu1ąca cło- tów jes.z~ze irHe n:oż~a mówić. . 
napływu pracowników sytuacja sta z1em1'le mekma au ycJe hna_ . c.a ą .. w b1ez. ty~~dinm Jadą_ dlo Svv.:.e- Pras~ warszawska donosi o nad. wszystkiego brak i książek t szkól i 
wała siię paląca. W}'lreimo•n•towano Polskę,. w o ~ęgu ~Z?'11·~YC . JUZ J~t CJl przedstawiciele P0Lsk1ego racł1a, zwycza7nych plano.eh „Czytelnika" dróg i mostów itd. Nikt oczywiście 
wi~. j:ikoś stary dom na Śródmiej- 32 rad1owęrlow m1e1shch 1 powia- aby ~ałatwić ~stawy. części do znan_ej spróldzielni_ W'Jf~awnicz~j. W nie posądzi s-0cjalistycznego pu.bUcy

skie1 1 .dziś na trzech poziomach towydh, . . monitazu aparatow. P1e1_W5ZY tran- okolicach ul. Ohtrmelne1, Złote7 i T-0- sty 0 brak zrozumienia potrzeb kuJ-
w małych i w·naobi1y. h · b h' Ogó!em zrad1-0fomxowano w wo- s.port c~ści do 1 O tys. radioodbior- warowej w Wa1•szawie ma powstać tury n&i'vdowej. Jednalc i w tej dzie. 

"' c JIZ ac · 'Jo.... • ł'd k' 280 · · gnieździ się nędza lucLzka. JCWOULJ!M>le o z: 1m ws:1, w ników W1ptynie do Polski dopiero olbrzymi „Dom książki". Mieścić się dztnie istnieJe pewna hierarchia P'<>• 
tym 115 za pomocą aparatów za pół roku. Dalisze jeszcze póź- w nim mają najbardziej nąwoczesne trzeb i zaspokoje-niti. Zrozumiałą jest 

INŻYNIER I MAGISTER PRAW ... s.iecio_wyc'h. Za;.nstaJo.wanych jest. na niej. Dositawy te pozwolą przystą- dn~karnie,_ biitra, muzeum prasy i nasza troska i wynikający z niej po. 

P 
. ł h d , . 'tereme okręgu około 12 tysięcy pił do samodzielnej procłukcij) apa- książki, słowem urządzenia najściślej śpiech, chcemy odbudować nasze ŻY• 

o ZIC'2:erma yc o starosc1 t , "k, · l · 
1
• d ah h d . . '5 osm1 ·ow. ra·tów j \allllp. związane z czyte nrctwem. cie zbiorowe w blyskatWicznym tem-

t
sc ··Opak wc do zr.n:iy 'Ila lh-s.ze bpię- PoJs;kie Radio napotyka wiele Wszvstko to 

1
·est kroplą w morzu Wedlilg projektów „Czytelnika", pie, by skończyła się nędza material-

ro. u amy o p1erwszyc z rze- · d , · d d d J • ' • ' • 

d · M I ,
1
. k ·lk 1eszcze tru nosc1 na ro ze o Plan 3-letni onrzewidui'e · cłoDrov>'a- ma to byc gtgant dorownu1ący za- na i kulturalna. Jednak naprzód na-

gu •rzw1. a en o po o. trzy 1. ·· h d , · · ,, · d b ' · 
ł , ··k fk 'ł . _i___ k' rea 1zaq1 !iM')'d za an 1 zamie- dzenie stanu głośn=•ków w Polsce pewne po o nym urzą<lzenrom w Mo. leży wydrukować dziesiątki milion6w 
oz a, sza a stoi 1 urwa nzesla - , ' · k · · · · · 

to wszystko. W kącie przy tabo- ~zeGn~, . J_ k k d w r. b. do 65 tys., sb ·wd1e cl~y w N~i.;iym Jko_rlkku. Kosl~t-~e1_ braku.7ących nam książek, um~~:c:a: 
. k . . . mwina 3eCllila •przesz -0 a - to . u owi wynosie ma i a mi io1ww I jąc je choćby w barakach, a pvzn1e~ 

~e~1e , rząt~ s1~ .~ona }ednego z Io- brak ~przętu radiowego. W r. 1942 ~o 200 tys!ęcy . . _Za. przedwojerunych złotych. Ma być po- dopie;o myśleć o palaci.t. Tyc.h pięć 
k ai°;.o~ ( 0 0h)atoKb' tego „!?- Najpoważniejszym jednak zada- ·trz~ ~a~a ma by~ w Polsce 1 milion kryty ze specjalnego znaczka (5 zl.), J złotych aplaty pirze.znaczonych na ten 

b'ud. wt t_r:ziec ·. o ;~ta gotu1e rniem '!la przyszłość jesot zradi-0fo- gł·ofinilkow, t. l· tyle, ile przed" który opłacać będzie czytelnik (przez I legendarny (w naszych warunkach 
0 Ja . teJ same1. ~hwih_ od sboł~ nizowani.e około 2 tysięcy szkół. WC·Jną. małe c) lcu.pujący książkę. Ostatecz- pałac będzie ulokowanych „na lepszy 
2'lrywa się starnzy JUZ rn~z"zy-rna v z h ł Ł' dź · p · · l- • · ł · i k · k · 'k I · 
nerwowo chwyta za r~l,a '-jednego . aks· em ty

1
m o wyst~puie ':' . owazd~ymf .?s1bągdn ~cie~ ~v. roz-

1
n

0
ie
0 

czl ow'.e c dur;ii!1cy d:scą:„ _ę np. za I prockent" w k..'ł1ąż.kacl_h szkol~ych cz_y 
k' .k, D k .: '"' ziw;1ąz u z panem zorgamzowama wo;u ra .10 on11 ę zie rown·ez uruJ z· me o czu1c po wyz;nz ceny o 

1 

nau owych, ant::e i gdybysmy 3e 

z ierow~i aw ~re qi. allalla•m•••••••••ll••••m•••••••ll•••1:1aa!l!ll!llll•ll•ll•am1,/ 5 zł. przeznaczyli na pałace książki. Idąc 
- Pan.ie _Inży~1enze ~ Ja pan_a : PANSTWOWE PR.ZEDSIĘBIORSTWO :, Projekt budowy ma być zrealizo. bowiem po tej linii moglibyśmy rl·-~. 

b!aga~. z~b1e:~1e mme_ stąd, da!- • Trakt"ro·w !i M~s·"n Roln~czyc1i.. • wany w ciągu zut kilku czy ki/kuna-' aować r-al.ac, który świeciłby pustka-
cie m1 na1mmeJ~ZY chocby pokoik : 'Y1 li trr. tf.JP 11 I~ stu. Ogarnia mnie uc:;ucie zazdrości, I mi z braku książek. 
ale sc:mem'll. . Przecież to można : CENTRALA W ŁODZI iż nie- oczy moje, a dopiero następne Odlidm!! 1.dęc budoYJę pałacu na 

oszalec. Człowiek wraca ze s.łużby Il POSZFKU,JE pokolenie, zobaczy w całej krasie ten pewien czas, a druk:ujmy za piienią-
Zlln~ctz-0ny jak pies, a tu w domu : WYKWALIFIKOWANYCH KSIĘGOWYCH - BI- rv.downy pomnik knltury, Idze na ten cel przeznaczone - książ-

• LANSISTóW obeznanych z planem lrnnt i przebitką, 
awantury i kłót•n:e, ciągre gotowa- • 0 raz .Jednocze:friie rodzi się refleksfa. kę. Na dni.I~ k.siążeTc po1·a n;e będzie 

nie, bo jest nas przecież trzeoh i : KIEROWNIKA REFERATU BUDŻETOWEGO. Czy nie za wcze.fofo na tego rodzaju ni{lrl!J zbyt wczesna, na budowę pa-
t.o z rodzi.nami, hatas ) ciągła krzą- 11 v:~ do umowy. Oferty z życiorysem . składać: Biuro Ogło- a '[J'T"ojekty i na ich wykonanie choćby 

1 
lacu nigd,1 zbyt późna. 

•- · J k k" h k h !!'! szeń P.A.P. Piotrkowska 133 pod „Traktory", lub osobiście · "bl · I z J ,_, A 1 f · 
.... Dina. a w ta. tc wa run ac • PP T . ,... R W d . ł F' Al K ś . ki A 6 dz 12_ 13 a w etągu na7 izszyc i at. es.,.,smył red Kryg ie r • 

• , . , k • . . . i „.. ., y z1a mansowy, . o cmsz ~ . g-0 • . • , b d b. d k ó 
...._ ~IiC A IW~Z.}'_n ~u ~ •••••••••••••U••••-••••-••••---•W•••JJJHUltlAll lN?i.St~!ł-m 'fłT zo ie nwni w _t ry-m 
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C ) 18.00 .ReciJtaJ Slk:r0ypcowy s. Uer-1 R A O I O mana. W-w.a: 19.00 N.a:uk.a pr-zy 
,-----·----- gllośnik;u. Łód.iź w progm. ogó!n-0p. 

Z41łZ/tDZfNlf 22. VIII w Lodzi 
W.&:tNE fELEFON\': 

iala 224 . m. 19.30 Awd. s1!.irllłll1ZYCZ. w opr. 11>rof. W zwię,zku z rozporz~dzeniem Mi-
W'oj. U.rzą<I Bezp. - tel. 262-72. [(. StrOl!llenger.a p. t. „Ro.marntycz- nistra Oświaty z dnia 11.6.1946 r. 
Wojewódzka Kom. Mil-i-0ji Poc.gram na c.ziwartek, 22 sle1:1pni.ai ny ScJmntanlll"· W-w.a: 2-0.00 <lzien- Nr 11. P. 2850/46 na Łódź -miasto 

Obywatelski:ej - tel. 250-07 1946 tr.oku nik. 20.3Q ,,Nas.ze pieśni". Łódiź w rozciągnięty został ośmioletni obo-
Mie.iska Komenda ~ilicjd W.~wa: 16.00 Pieśń „Kiedy ran- pro.gr. O'góllm.OIP· 20.45 „Lucjan Szen- wiązek szkolny, przeto w nadcho-

wskazanej przez Oddział Obowię,z
lm Szkolnego szkoły, należy bez
zwłocznie złożyć w szkole wyjaśnie 
nie, dołączając odpowiedni doku
ment. 

ObywateLskiPJ - tel. 253-60 •ne„. · 6·05 dzi>!<nnilk. Łódlź : 6.20 walid" P.oeta - :żołnierz - SIP'O!ecz- dzącym roku szkolnym 1946/47 bę-
Pow. Urząd Bei;p. _ tel. l30-0l Progr. na .dziś. Poznań: 6-25 gimna- nik", 'a~<l. fit~. w opr . .s. Po.Haka. dą zapisane do publicznych szkół kó~~ie~~ó~ż:j ja~~~Ii:ek r~~== 
Kom. Pow. MO. -tel. 185-02 styk.a. 6.35 muzyka- Kraków: 7-00 bódlź: 21.00 ATie .operowe w wyk. powszechnych wszystkie dzieci pod- dów nie uczęszczały w Lodzi do 
Pogo1. Lekarskie PC1< - tel. 117-11 Au~d. !pora~:na . \J\":w.a:„k 7,3Q . powrt. B· Jagmi.n - mezZ-OS·OtPtall i w. legające obowiązkowi szkolnemu, a szkoły, a do dnia 1 września nte 
Po41:ot. Ratunk. Miejskie - tel. 104-44 nia(fwaz. Wilia.cl. .. dizienm .a. ?',35 mu- ·Klimo-wiczowej - aikomJJ. 21.20 mianowicie urodzone w latach: otrzymają wezwań, winny być nie-
Pogot Ra1unk Uł:ezp. - tel. 134-15 z,~k~. 8•20 inifo!}ffi·, . ogoCnopolslk. POłi{- Ł . R. R w O!Ptl'· J. Góris.kiego. 1939, 1938, 1987• 1986, 1935• 1934• zwłocznie zarejestrowane w Oddzla 
Straż 1>0źarna - t~. 8 Ł01_cJiz: 8·3-0 Roomaitosci. 8·4Q Co- ?l.30 Kon-cert życzeń- Byid~aszcz. 198S, 1932• le Obowiązku Szkolnego, mieszczą-
Biuro aumerów - tel. 199-il(; dzii~n. odc. pr.o,z, y: ".C~!-0wtek 0 ::;".OO Pokrzywy naid Br1dą. W-wa: cym "ię przy ul. PiotrkowskieJ' 3'l, 

id IOCh twarzach Powiesc Wł .Rym ~ Na mocy art. I 1 następnych De- ,-
Redaktor Nacz~lny Kurie- Y" . _ · - 22-15 muzyk.a taneczn.a. ZJ.00 ostat. kretu 0 obowiązku szkolnym, (Dz. poprzeczna oficyna I piętro. 

ra Popu!- i ekretariat-tel- 130-46 lktew_icza. (d. c.)._ 8·::>5 Skrzynlka .po- wtad . .dzi'eDJflik.a. 23.20 prog.ram na P. P. P. Nr 14/10 poz. J,47) wzywa 
Sekretarz Redakcji' 144-18 szUJki)vama rodzm. 9·05 Pr~erw~- ;utno Łódlź· ?3 30 Program na dzień się rodziców i opiekunów dzieci, 
l(l 'k Ad · · ·· ? 2? Kirakow: 11.57 Sygn. czasu J he1- ' · . · w • , d „ . H 

erowni mrn1stracJt - w=22 nal z WiięiY Maniackiieli, 12.05 d!ziein- ~wtr'zeJszy, z.ak'oncz. au YQJI J 'Y'Illn urodzonych w 1939 r. i starszych, 
Dzi.al ogloszeń I Eksped. -_ 

2
25
6
6
8

_3
95

7 nik. "ódi: 12.35 .ply·tY· Łódź w do 213.35. które z jakichkolwiek powodów nie 
[)ział prenumeraty v - d k ł b t /PfOgr.amJe ogóllin'OiPOl:slkim. 12-40 Mu- uczęszczaJą o sz o y, y po o rzy 

zyk.a iz }lłyt. Łóktź w progr. ogólno- maniu z Wydziału Oświaty. Od-
polsk. 12.55 „5 minut poezji". Łódź działu Obowiązku Szkolnego, we-
w l)ro,gir. ogólłniopol]s:kim. 13-00 W PRZETARfi zwania do zapisu zgłosili się z dziec 
r.amach .awd. „Na ziemia·ch od'zy·ska- Zar.ząd MiejtSlk·t ·W Łodzi Wvidzial kiem w dniach 30 i 31 sierpnia i 2 

Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: 11wc.h" pog. G. Tinnofiejewa !P- t. Oosi0<oda11cz.y o,glas.z:a przetarir nie- września br. do oznaczonej w we-
Cymera (Wólczańska 37), Bojar- „S<J~slki tmud liiteracki". Łódź w ,pr·o ogra'rriozony nia wykona,nie i do- zwaniu szkoły i złożyli w kancelarii 
skiego (Przejazd 19), UnieszowskieJ gramie ogólnopolsk. 13-15 Na mar- Sltawię : metrykę urodzenia i świadectwo 0 

DY~URY APTEK . 

DYŻURY APTEK 

Niezastosowanie się do niniejsze
go zarządzenia będzie karane na za 
sadzie art. 41 i 42, powołanego De
kretu. 

OBYWATELE! W Lodzi dla kat
dego dziecka w wieku szkolny""' 
jest miejsće w szkole. 

Inspektor Szkolny Miejsld 
w Lodzi 

(-) Czesław Kuchowicz 

(Dąbrowska 24-b), Epsztajna (Piotr ginesb rp11ocesu w Norym1bend1ze - 5000 szt. ko.p,ert z czerw.onym szczepieniu ospy. 
'Pog md. R Le1ssela IP t , Od rze- na.dnukiem o roztm. 20 x 25 om„ . . d · k · · · od eh\ 

kowska 225) Trawkowskiej (Brze- . · . · , · · ' „ 5000 5_„ ko""~rt z niebi~iltn na- Jezeh z1ec _o ~ wyze~ P any 
. , ' . . z1 iOod Białą Gorą - do 111J1dobo.1- . ,,,,. "'~ roczników, z Jakichkolwiek powo-

Zarząd Miejski w Łoc'lzt 
za Prezydenta Miasta 

(-) Eugeniusz Ajnenkiel 
Wiceprezydent Miasta 

zmska 56), Pawlukiewicza (Pomor- stwa". Łódź w progr. ogólnop. 13-25 drułlnem o rozttn. 20 x .26 am., dów nie będzie mogło uczęszczać do 
ska 12). Ko.ncert rozry1v;kowy z udiz. z. SY· 5000 wt. kap.ent IZ -z1elon'Y'111 na-

( 

~ kiwliśk:iei i R Rositor.owskiego <l1r.ui1Ciem o rozlm. 20 x 25 om., :r E R y.)' śp·iew, Pr. Le.s;z.czyńskiej - foirtep. 5000 szit. kopert ibez n.adrulku o 
_ _ oraz .zespolf.u mstruiment. pod Dyr. rnzm. 20 x 25 cm„ 
-------------- E. Ciulkszy. Łódź w piragr. ogóllnop. W:zory kCJ1pert ora'Z bli:bszyclt in-

TEATR KAMERALNY 14-10 .A!uid. d!la młodzieży: Opowfad. formacji wdzieli Wydział Goslpodar-
Plłlf11'łłfi 

Daszyńskieg-0 34. M. Cyiganow1skiej p. t- „Uczyrz,epa czy, u!. Legionów 10, p.okóii 14 w Zar-zą<d Mhejski w Łodzi Wydział 
Dziś dnia 21 sierpnia o godzinie duah gór Olibrz:wni.ch". Łód'ź w go.dz. o.d 9-ej ·do 13-'tej. OOSl!lodarczy O'g;lasza przetang 11ie-

19 min. 30 przemiła komedia ame- ,p·rogr. ogó]nQiP. 14.25 M.uzyika z Oferty w za1.akowanych kopert.ach o=.a:ni!czony ,n,a wYlk<ma'll:ie i do-
rykańska Barry Connersa - pt Roxy pJyt. ŁiÓld:ź w tPmgr. e>góTnopols. z n;aipisem „OfeTta na wykonanie b· 

z udziałem Janiny Lukowskiej, Zo- 14.40 .Re;portai tt. Bod.ailsłldei 'P· t. 20.000 Silit. ko1Joert" należy skl.atlać st.awę: 10 szttUlk stolików z mate
fii Ordyńskiej, Tamary Pasławskiej, ,.Ifodowlla bilalyoh myszy iw Luć- do dinLa ll.7 si•e;ripnia 1946 r. d'O god•z. raic;aimi do badań dzieci dll.a Sekcji 
Marii Szumowiczównej, J1:ichała •mv~rzu pod Łodzią". Łódi: 14.50 9-'Clj ~od W'Y"ieii wskazanym adre- Opieki nad .Matką i Dziecldem. 

.dnia 27 sienpni,a J946 r-Ollw do &'<>"' 
<lziny 9-ej pod wyże,j ·W'Slk1azanym 
aidiresem Wyidziatu O-oisp00.a1".c7'ego, 
gcLme również, w ty:m s.armY'lTI dinffli. 
o godzinie 10-tei n.astąipi otwarde 
oiiert-

Meliny, Adama Mikołajewskiego i Kwa.d:rans mu'ZJ"k>i z :pityt. 15.05 Ka- :sem Wydział.u G01Spodarczego, gdzie iBliWsizydh tnfurmacji tnc!:zieli Wy-
Ludwika Tatarskiego. Reżyserował cik językowy: „Je~ze o wyr.azacl1 również w tym samyim id11iu o go- Zar.z,ąd Miejski za'Str-z~g,a sobłe 
Jan Kochanowicz, dekoracje wyko- obcych" pg. z. Qh<ą!Cizyńs!kiei-Ja- dzini·e JO-tej nastąl!>i otwarcie ofert. ·dziaJ Go$Podarczy ud. Legionów pr.a"'"O wyiboru dostawcy bez w7Jglę 
nali _Ant~i Biłas i Aleksander Ję- kuibowskiej. 15·lą .Pr~egląd teatra1- Za;r.ząd Mieł}ski zastrzega sobie Nr W, iPdkói 14 w gOd-z. od !>->ei du na -cenę, a także pra w·o u.z.na-
drzeJeWski. Kasa czynna od godz. ny w opr. z Osctema. 15-20 Drob- prawo WJ.1boro dostawcv bez wz:glę- do !~- . . t . <I ł 'k 
10-ej. na liryka f~rtep. WS.J>ó.\czesnych du ina cenę. a tak>że iYr.a.wo urzna- I ma • .ze 1Prz:e aJ'lg nie a wym u. 

kompozyt. pol<Skioh w wyik. Ł. nia. ,że ]JlliZleitar,g ni•e d1a•t ~"!liku. Oferty w_ z.a:lakowa!hyoh kop~- , 
TE ART KOl\\EDII MUZYCZNEJ Drcgie - Schielowej. _ 15.40 Wiadom. ł.J()dź, dni:a 20 sierpnia t946 roku. taoh z n~pl!Sem: ,,Ofertta na wYk0-1 Łódz, <l'nia 20 sief1!lll1ia 1946 roik:tl. 

„LlJTNIA" z miasta i tJJr-Owi<nCl.iL 15.45 Koncert Zarząd \Ml~il iw L<xtzi na.nie i dostawę 10 is,zt. stolików z 
Dziś o godz. 19 pełna humoru pięk- reklamowy. W-wia: 16.00 dzienini:k. materacami" naJ.eży sM.aidać do Zarlząd Miejski w łJodzl 

na operetka P. Abrahama ,,Wikt-Orla 16.30 J<once_rt arii j ,pieśni. Kr.~k6w: ~~>-'81'~ 
I jej huzar". Udzia·l biorą: E.ln.a Gis- 16:55 Wywi.ad z prof- K. Dunilkow-1 OGRóD ZOOLOGICZNY 
tedt, Mich~t $/ask·i. B.· ,Halminska, St. skt:m· Wwa_: 17.lO ko.nc~;t· 17·~~ z D R o w I E 
Piasecka, J. Grygalaflka, St. Brusi- „Ocilbud>oW1lc~Y , "":N-.wę · Łó<lz. • 
kiewicz. K .. Koszela. ·C.hrooicki, W/. 17.55 AucL dla swtet!1c ro.botu.: ~.,(dojazd tramwaJem 9) otwarty od 
Szczawii1ski. T. Slązak. Pog. K· Wy:r~yJm~lSktego ll· t. ,,Li- 9 rano 41e zmier2oha. 

O fil §ZfNl4 OBNE -Bilety wcześniej d-0 nabyci.a w ksie So/ z IPod Llnlby: 2. Płyty. Kr~~ 
gami przy uL Piotrkowskiej 1Q2-a., 'kow: Hl.JO Aud. literacika. Poz.nan. · - -
a od godz. 17-ei w kasie Tieatru. 

CYRK Nr. 3 Repertuar kin łódzkich 
Lekarze UNIEW AżNIAM zagubioną. legity

mację tramwajową żółtą na nazwi
Dr med. KUDREWICZ ZYGMUNT sko Gałązka Kazimierz - Lódt, 

Srebrzyńska 59 m. 1. 
specjaliis.ta chorób wenerycz.nyeh 

. Al. Kościuszki 517 
Ostatnie dni pobytu! 

i skórnych. Piotrkowska N.r 106 
fT,zyjmluje od 8-11 i od 4-7. 

--.2027 Doborowy pr.ogram. 16 atrakcji POLONIA '--~~KI. -··-V: .... AL.··--C"----św'..atowych. Początek ;przedstawień ___ ...;u:;ł~·..;.P..;i.;;;0;.;tr:.;:k~o;.;w.;.;s;.;.k;.;;a~67._ ___ 

11
___ _ _ ----. 

o godz. 19,30 - wtorlci. czwartki, TĘCZA „ KAPITAN BENOIT'" LEKA.RZ STOMATOLOG Alłeja Ba-
sol>oty i niedziele po 2 p.rzedstawie- ul. Piotrkows-ka 108 ___ ..., ___________ rakowska z WarszaWY - leczenie 

· d 16 30 · 19 """ jamy ustnej i zebów. Pracowma zę-
ni.a o go z. • 1 ,vv. GDYNIA L Y KAWALERSKIE" bó 

Ceny zniżone na przed,staw,i e.ni·a „S UB w sztucznych. Andrz.ela 2. -930 
ul. Prz.ei«Zd 2 

popołudniowe o godz. 16.30 w dni STYLOWY Dr med. SIENKO KSAWERY 
powszedClie. „CZTERECH NA POSTERUNKU" ( W ) . 1. t h 'b 

ul. Kilińskiego 123 z arszawy • speCJa is a c oro 
skórnych, wenerycznych, pęehe. 

ul. Na~:t~~rc~a 20 ,,zyGMUNT Kl.OSOWSKI" na. Przyj1nuje uł. Kilińskiego 132 
----=~~::.:;:;;~::=,..-;:;~---1:1-------------- w godz. 12-2 1 4--6. Tel 205-55. -232 

WISLA „SZCZĘEILIW A 13" 
Zar-z.ąd MiciSl'k:i w. Łodzi Wr<lziat ut Przejazd 1 ~------ Dr J. VOGEL ze Lwowa, specjali-

Gos,p·oda1r.czY ogjłasza przetarig nie- --------•A-i!D!'-R~IA.,.._.. _____ ,i ____ ,-,S=Z-C~rnl'· EILIWA 
18

„ sta chorób kobiecych i akuszerii 

~.anicz:ony n.a dQsfaw<ę nasitępu.ją- Marszałka Stalina (Olówna) 1 ~'i! Przyjmuje ul, Narut-0wicza 4. Tel 
cych szczoitelk: --.--.--..-.;W;,,.L.-Ó.;,;K,_N;;o,I;;.A~R.i!Z~------1------------- 260-92. 

1) 1000 15Z't. s'zczotek ręcznych do ut Zawadzka 16 „KONFLIKT" ---------------

PRZETARG 

UNIEWAżNIAM zagubioną legity
mację tramwajową żółtą na nazwi 
sko Borowska Maria - Lód:?;, Ja 
racza 69. -3039 

UNIEW AżNIAM zagubioną legity 
mację tramwajową na nazwisko 
Olczyk Stanisława - Łódź, żydow 
ska 27. -3040 

UNIEWMNIAM skradzi~ne zez 
wolenie na stoisko Nr 347 wydane 
przez Zarząd Miejski na nazwisko 
Janiszewska Aniela - Lódź, Jara
cza 36. -3041 

UNIEW AżNIAM zagubioną. legity
mację PPS Dz. Widzew na nazwi
sko Błaszczyk Wacław - Lódt, Ni 
ska 4. -3042 

zarniatallli.a, / Dr med. MARKIEWICZ Gustaw spe-
2) 1000 sz1. sz.Ćzotek do .1Ja1tni.ata- H E L „!l!LUBY KAWALERSKIE" cialista chorób sk6r.nvoh i wenerycz· UNIEWAżNIAM zagubiony dowód 

n!ia do ikiJj.a, ul. Leril)llÓW 2-4 nyc'h. Piotrk&wska 109, m, 6, IJ pię- repatriacyjny wydany przez u. B. 
3) 1000 sz.t. szczotek d·o omiatta- TATRY „ZYGMUNT KI.OSOWSKI" tro. Tel. 138-52. '-929 Łódź na nazwisko Halatyn Mieczy-

'!lta kurzu, ul. Sienkiewicza 40 sław. -3043 
4) 1000 szit. szczotek 1k;!Qz-eto- ___ .::.:;P„R~Z~E~D~W~I:,,;O.:;;,S:;.:M;..E~---·11·------------- Dr med. B. TOł..CZYięsKI - S-'farszy 

wyocJh, • .JEZEBEL" asyste'llt Uniwersytetu Lódzkiego, UNJEWAżNIAM zagubioną leg. Nr 
5) 300 s:z.t. szczotek do w.anien, ___ uł::::;..-..:Z~e~r~om~s~k~i;:;erui,:0~~7:.:i4-:;.7.:.:6~--·ll·--------------- specjadisia chorób u.szu, ·nosa ł gaTdła 7625 wydaną przez Kom. PPS dn. 
6) 300 szt. szcziotek do o1buW'ia. WO-NOSC „SZALONY LOTNIK" Sienkiewicza 37, ordynuje od 8-10 2.8.1945 r. na nazwisko Rapalskie-
Blli:iJszych szczegółów wctizieli WY uł. Napiórkowskie~ Mi i 3-7-ej J>O!P-Oł. Tel. 269-01. go Stanisł. -3046 

dz.ia'l Oosp.odarczy ut Legionówi 10, ROMA „A. B. C. MILOSCI" Dr DOBROWOLSKI specjalista cho 
!JJi<lkió!i 14 w godz. od 9-t>eii .do 13-tej. ut Rz.guwska 34 r6'b nerwowych 1 seksualnych po- UNIEt WAżN.IAM skradzione doku-

Of t '-'- h 1~~ - men y na nazwisko Haincego Ste-
er• Y w :zai...-n.owanyo :n.v,ver- ZACHĘTA ,,SREBRNA FLOTA" wrócił i przyJ·muje od 3-5. Koper-

ta~ · Of ta t fana: prawo jazdy samochodami, 
ki'' (dof:~;~~m~orr;r ~=~1: ----•1M-.. „Z~gi.:.;ie~r'"!so;.k:;.a..;26;;;;:.. ____ H nika 6 m. 3, tel. 186-00. leg. Zw, Zaw., leg. stałą Nr 8363/266 

n.ycli sz~otek) n.a!J.eży sikira.dać pod , BAJKA „BTI..O ICH DZIEWIĘCIU" Dr Med. S. żURAKOWSKI, Dr A PPS. -3047 
w·~01· wsk.az.anym adTesem W"dzia ____ „m„ .... r~ri!<ia~n~c~is;,;;z;,o;k;;oa,;,;ń-.sk•a....,3•1 ___ il--------------- RATAJ żURAKOWSKA (z War-

.'1""" " RO UNIEW AżNIAM zagubioną leg. 
fiu GoslJlQdaric7'ego, poik~ 14 do BOTNIK " NIEUCHwtTNY SMITH" szawy) specjaliści chorób skórno- tymczas. wydan<> przez Woj. Kom. 
d!niia 27.8.46 r~ eto godlz. 9--tei '"----.:vi=..o\iKiiil=:iń,;s~kii·e~o~11:.,:;8:.., ___ 

11
, ______________ wenerycznych i moczo - płciowych. "' 

1_ PPS na nazwisko Pokrzywa Jan. 
r.am. ORD „POWRóT" Piotrkowska 33 godz. 12-1; 3--0t/~. _ 3048 

Otwarcie ofert naisitąipi w tYlffi sa- ul. R~owsk.a 2 (Plac Revmoot.a) 
mYl!Tl dinim .0 godz. 10. ...::~::.;::~:,;;:;;;:M:..:;:,'.J~Z.:::.:;A~~=:.:.:::.:.....1!•------------- Dr . .JADWIGA SZUSTROWA, cho. 

ZaP'"'ci Miei'sik1• w Ł-"-i za-strze- „KWIAT MILO$CI" roby płuc, Łódź, ul. Wólczańska Nr Kupno i sprzedaż 
.,.. Ull.C.C. Rłllda Pabian1cka 197 1 · · ==============-ga •Sobie ,pr.awo wyboru dost.awcy m. wznawia prZY,Jęcia od godz. 

bez wz;gilędu. na oonę, a .taikiż.e pra- ŚWIT „LISTY Z POLA BITWY" 17 do 19-ej. -1938 
wo .u.:manJa, że Jln;;eitarg inii~ cLar --~...,;;;Bał--.u•o•k=.:.l.R~Ynek=:...:5~.----111--------------
wyniku. OSWIATOWY OM. 'R1R ZWIERZtTA AFRYKI 
".ódź, <linia 20 sienPJJia 1946 rok;u. 

Zanz.ąd ,Miejski w Lodzi 

UWAGA INWAi„ .JlZI 

Jutro o godz. 17 - w lokalu 
Dzielnicy śródJnieście - P1-awa (An
drzeja 46) odbędzie się organizacyj
ne zebranie Koła i"PS przy Zwil\Z
._„ Inwalidów Wojennych R. P~ 

ul, Kopem?ka 8 

Początek seansów: w d1li powsu Otlie o godz. 16. 18 1 20: w niedziele 
i święta o godrt.. 14. 16, 18 I 20. 

Kina: Hel, Adria, Pnechriośnle i Boma r<>zp<>C2ynają soonse o pół gG
dziny pMniej t. zn. w dni powszednie o godz. 16,30, 18,30 i 20,30 w nie· 
dzielę I święta pierwszy seans 0 godz. 14,30. Oiwiatowy - 2 seanse dzien
nie: godz 17 18.30. Nied'Ziel~ i §więl:a 15.3-0. 17 ; 18,3-0. 

Początek seansów w kinie „Bałtyk" w dni powszednie o godz. 10.30 
18.30 i 20.30, w niedzielę i święta o godz. 12.30, 14.80, 18.30 i 20.30. 

Przedsprzedaż biletów do kin: „Rek<>'l"d.', 1,Wolność'• i .,Roma" dla 
członków Związków Zawodowych (ZBtoszenia zbiorowe) odhywa się w Ra
d.zie Zakładowej fabryki Geyera (J>totrlt<>'W&ka 295) od godz. 10-13-ej. 

Celem amk.nięeia .11adokn pr<>Amy o pnydlodzeaie na w-0ze&aiejsz1 
seanse: 

Uwaga. We. ~lcioh Ji:inach w cW.a ~, ~ 
let.y ~e 1 uleowe ,_ ~ ,,,..---

&out Oi'&Z bi · 

Zaofiarowanie pracy , 
CHŁOPIEC lat 16 - 20 z dobrej 
rodziny potrzebny na praktykę -do 
;hurtowni galanteryjnej. Zgłoszenia: 
Hurtownia Galanteryjna Nowo-
miejska 3 (,Podwórze}. -3027 

Zagubione dokumenty 

UNIEW AżNIAM zagubione świa
dectwo szkolne Nr 8/46 z ukończe
nia II-ej klasy 8-go Państwowego 
Glmn. i Liceum w Lodzi na nazwi
sko Jan Berkman (ur. 13.12. 1930 
r.1 · -3038 

SPRZEDAM maszynę do szycia -
prawie nową, gabinetową - (No
wa Mania) Siewna 2a m. 10. 

-3044: 

Lokale 
POJEDYBC'LY pokój z urzącbe
niem w okolicy Wodnego Rynku od 
stą.pię. Wiadomość tel. 140-17. 

Różne 

LEKCJE ANGIELSKIEGO 
szyńskiego 61 m. 6. 

-30ił5 

- Da-
-3036 

ZAGINJ!)LA starsza kobiet;:-Augu
styna Reiter ur. 10.10.1871 w Eich
berg. zam. ~rzY: ul. Pomorsk1eJ 161. 

' 



, 

Pierwszy od czasu wojny 
głos Niemca, jaki odezwał się 
ze szpalt prasy angielskiej, to 
głos Dr. Kurta Schumachera, 
prezesa Partii Socjaldemokra
tycznej. W artykule, zamiesz
czonym na początku bież . mies. 
w tygodniku „Star" Dr. Schu
macher, który spędz:ł 11 !at w 
niemiecldm obozie kouc„ntra 
cyjnym, apc}uje do opinii świa
ta, prosząc o ndzielP.nie i10rnocy 
tym . z pośród swych rodaków, 
którzy dążą du odbuuowa:1ia no 
v.rych Niemiec. „.i1en10k1.·:1cJa -
twierdzi Schumacher - tylk0 
wtedy będzie mogla być solid 
~ie ugruntowana w Niemczech 
- jeśli Locno ugruntowana be:· 
dzie Partia So1.•jal - Demolc-aty 
~na, a to n1oże nn'Stąpi!:. t dko 
przy poparciu czynników zugra 
11icznych". 

Prasa zagraniczna, z.wlaszcza 
ia.ś angielska, odniosła się dosć 
}:rytycznie do artykułu Schuma

Nr 230 (300) 

• 
I 

nieje, to jednak zbyt wiele pro- wywodami Schumachera muszą budowy i zapracowania na ży- krajach europejskich <lalo dos

blemów i spraw niemieckich przyznać, że aż do momentu efo. konałe i zdrowe ekonoonicznie 

jest jeszcze spow~tych mglą i ekonomicznej rekonstrukcji Nie Aż do jakiego stopnia udziela wyniki, to nie należy wahać si~ 
niejasn-0ścią i „pole widzenia w miec (oczywiście w jak najciaś- na będzie Niemcom pod tym przed wpro~adzeniem tych s:i-
Niemczech jest jeszcze zbyt cg- niejszych granicach) istnieje względem swoboda, jest to za- mych za~a~ i w Ruhrze, ~dz1e 
raniczone", by inne państwa mała nadzieja wzrostu demokra gadnienie skomplikowane za- przemawiaJ~ za tym. z3;ro":n_o 

mog:1y z całym zaufaniem na· cji w byłej Hitlerii. Podczas lat równo politycznie, ~ą.k t ze w~lędy polityczne, Jak I mih-

wht•z:ać z Niemc:m·i normalne okupacji alianckiej gospodarka względów czysto gospodar- tarnc. 

st1J~unki. Niemiec nie będzie, oczywiście czych. W każdym razie jedno Międzyaliancka RadaKontrol 

Patrząc w przyr;zlość, dr. samodzielna i więcej będzie się jest pewne: nigdy już. więcej na w Niemczech nie może i nie 

Seh:nnacher podkreśla, i:i. jr:;li dbać o wProwadzanie coraz to władza ekonomiczna me dosta- pragnie wyróżniać i dauyć spe· 

odbudowa i Ti<>miec będzie nadal nowych reśtrykcji i ścią,ganie nie się do rąk baronów przemy- cjalnym poparciem żadnej z uz... 

szła. po obecnej linii, to jeSt ona reparacji niż o kreślenie ja- słowych, którzy władzy tej nad- nanych pa1·tii politycznych na 
zupełnie bezcelowa, gdyż zawie kichś pla~ów konstruktywnych: użyli tak katastrofalnie ku za- terenie b. Reichu i dlatego musi 

ra zbyt wiele elementów reak- Jest to zupełnie zrozumiałe, na- gładzie świata. starannie, rozważnie i bez po

cyjnych. Rekonstrukcja polity- wet dla Niemców, ale z drugiej Zagranic:.z.ni komentatorzy, za śpiechn opracowywać wszelkie 

czna równ!cż nie rozwiąże pro- sti·ony również zrozumiale jest, pewniają w związku z omawia- plany, dotyczące przyszłości 

blemu Niemiec, gdyż dopóki na że pragnąc nie dopuścić do tego, nym artykułem Dra. Schuma-' okupowanego państwa, ale nie-· 

ród niemiecki nie uzyska sw0- by Niemcy stały się ciężarem chera, iż kopalnie Ruhry i jej wą.tpliwie wypracowane przez 

body ;ego siła moralna i polity- dla innych państw, należy jak zakłady ciężkiego przemysłu nią plany popierać będą dąże

czna ,p,ozostanie zduszona i spa- najrychlej przedsięw~iąć jakieś nie dostaną się już więcej do nia wszystkich Niemców, zmie~ 
raliżowana. luoki, celem zmuszenia Niem- rąk prywatnych, podkreślając, rzających istotnie i uczciwie do 

Niewątpliiwe, nawet ci, któ- ców do wysilenia całej energii iż jeśli znacjonalizowanie prze- odbudowania demokratycznej 

rzy nie zgadzają. się w pełni z celem zrealizowania dzieła od- mysłu w tak licznych obecnie Republiki. J. M. 

... „-=„„„„„„„„„„„„„„„„„ ... „„ ... „„„„„„„„ ...... „=-...... „„„„ .... „„„„„ 
chera, twierdząc, 'Przede wszy- Ze sportu 
stkim, iż autor nie podkreślil • 
dość silnie działalności Niemiec- • pedzie any s c s . J.~ c. kiego Ruchu Oporu, przeciw
działającego przez dlugi szereg 
lat brutalnej eksterminacji so
cjalistów, demokratów i żydów. 
Ruch ten, tępiony i szczuty, nie 
był w stanie rozwinąć ,Pełnej 

Pabianiczanie- wygrywają z Polonią (Bytom )1:0 
działalności, niemniej.jednak ist Liczni zwo·l~ł1!l1icy piJik.arstwa l:rlyskaw1iczinych robinzonad. nie przystosiow.al młody zawodnik rnloko'Wać się w tabeli na loeips•zym 

nial i działał znacznie dłużej, mieli w Pal:>iani1cach swego rodza- Po.Jon.i1a okaz.al.a się zespotem gru- PTC - Mii!Jer. Tak więc rola ogra- mi<:.j.scu. P.omyrsł sprowadzania lep· 

niż przez sześć lat wojny, Kry- ju atrakclję s.po1tmvą, g1dyiż wczo- bo iprzereklamow.anym. Jej zawod- •niczyla się racze.i do gf!ośnyc.h pro- szych zegpotów do P~b.ianic jest 

tycy angielscy dziwią się też, iż raj gościł.a tam silawma ze swych nicy gór.owali nad gosipodairzami ie- testóiw pod a1dres·em sędziego il tr.ainy, gidyż tydko lPOIIJPZ·ez k·cm

Schumacher zapewnia, że ,;wię- zwycięstw na Sląisklw dr.uży:na pil- dyn•i·e pod wzorolędem opanowaonia Jeszcze g1tośni<!jszych 11'Wag kii-ero- takty z J.epszymi .draży'Mmi można. 
kszość młodzieży niemieckiej kanska _ Polonia (Bytom). Zawody ·p.lłki. Jeśli chodzi o szybkość - tu. wa·nyoh do swych kole~óiw .za nie- C'siągnąć wyższy 11oz1iom gry. 
niecierpliwie wygląda nadejścia Polonii z miejscowym PTC, mimo wym wiedhi g-ospodarze. P.abiani- w:Jiolne ,podlanie. J111b śl.amazarny w drużynie PTC wyr6żn11 się 

dnia, w którym świat zrozumie ·dnia pow;s•zedniego, i.groma.d1zi1ly na cz,a·n1ie szybci~i @otrarni wys.tanto- rai.d n.a b\T.am\\~ę PTC. młodziutki i dobrze za·P'owli.a<l.ający: 
i uzna, iż nie z ich to winy star- boisku Pabianic okol·o 2.000 osób. w.ać do pnlNd i }eszcze szybciej Qg.óilnie biorąc, gra PoJ1onii się MiPle.r, a ponadto pewny WI 

sze pokolenie w Niemczech Jalktkolwiek mecz ten nie należa·l przy ni·ei się z,n.ależli. Ponadto g·o- w5:ZY1S'tkich ro.zczarowal1a teraz chwytach bramkarz Adam!k:iewicz, 

przy~ęło n~i~ hitlero,:sI:i". do rzęd•u ZJbyt ciekawych i1111IJrez, sp01d1a.rze pr.zez IPel'ne 90 mtmut •dopieiro nasu.wają się nam !:.\flek- obrońca Kocalak i Szymański. 
~:ewątph:wie. ~a?większa }ed<nak Pabiainiczanie z wi·e·llldll11 .za- ~rali a.mlbi!tn<i'e i dość tw.ardio, lecz sje oidnośni·e proiek1tu r·caktywo\va- w Poloniff Hanin, Niemiec i 

częsc ~dpowiedz1~lnosci za .w!- dowoleni•em o.Jllllszczali Śitaidion. Ich fair. nia Li~· • D01prawdy, „wysoki" po- Czajkowsil<'i. Zaw1o<ly sędziowal p. 

p~cz~me. ~rmys'ow młodziezy ,p u.piJ, ni~ posiadający jeszcze uiSta- Polon.iści w począllkowych min.u- ziom repreze11towatY1by kluby ii- Naporski, który ~ak zwyk!.e, '.J}Opel

n.ie~ieck~eJ .spada n.a n:iuczy- ·!·on.ej Jlo,zyojj w p.uP.k.arstwie polskim, tach lek•k10 zilekcew.ażyli p-rzeciw111i- ~owe, gdyby gra!y w niej takie nit kilka drobnych błędów, na. o.gQf 

cie}1• dzienn.l~{arzy 1• pis~rzy, całkiem niespodziiewa111ie odlniósl ka. zespoły, i.ak Poloniia .i Co. mms·i'my z z.ad-0w1oleniiem skomsta

ktorzy gło~ih nowe i~ee 1 . do - zwycięS1tw-0 w s0tosU'nku I :O (l :O). Rencmowany ich zesiP1óil wi~rzył O PTC i o grze tego zes1polu tować, i~ zm,acZ'ni·e się · poprawi1 vr 

ktryny polityczne, mieszaJące Wynirk: ten nie jest przyipadkowy wvdocznie w swe zwycięsitwo nad n.apis1aliśmy n.a począiku. {)o tego porównaniu z meczami, jakie pro. 

zł.o z dob, rym, na ty.eh wszy.st.- i b~orąc .za nodsitaw.ę przebie.g ca- 'PfOW'incjonal•ną i mat.o znan.ą dnu.- dotzwcić możemy J·edynie 1'eszcze d · d · 
k h kt t I ł d "' wa z.i~ .p.owz~ 'nio. 

lC , orzy omo ·a 1 m o z1ez lego SIP'OtJkania nie możnia go za- żynką. Gdy jednak wsikazówki ze- lk.ilka spos•trzeżeń. Na os•tatmLm me- KRÓTKI PRZEBIEG .M.ECZU 

si.ecią stra.sz.liwe.j pron.ag.andy szeroe!l:ow1ać do tak zwanych ,,fuk- gar.a nieub:laga.nie pos·uwal'y się rua- czu zauważy~iśmy wyraź.n<> pon.raw-
h tl k N t l ~ " " Skład Polonii: R,os.zcza'k, Marosz, 

1 e.rows ie.J. .1ewą P 1 wie, sv.. s.&w" fu.~bialowych, mdyż Pa.bi ani- przód, slkr.aca,jąc tym samyim czas kę, co sk1tania nas <Lo przY1JJ1u1sz-
kl h 

"' So'liin, Szimid!t, Haniill, Maj-eh.er, Da-
nowie przes1ą l grzec em OJ- cz anie dość często umield wys z u- d.aJ.szej gry, goście - szczególnie czeń, iż ten sympatyczny lch11b pra- . · ~ A Ni· m· c p;·ro ·yn' o~-> 

, I · t t . · , . . . . . s1ew:iic„, . ·e 1.e , , z "'"„ 
cow, a e nie.s e Y, "\\ rnmy az na- kać dlrogę do br.arnkti przec1w111i.k.a 1po ,przcrvne - zabral~ się ,od r.ze- cuie, bo uiaie .sabfo sipra>vę z tego, M t· C a·k s.ki' 1· S m•ia '" 
b t d b · · d · t . , . . . . . . . . · . . ·. .a i.ais. z •J ow z: .„ano .• -

z Y, O rze. l P.~sia: amy na , ~ 1 rowmcz dość często wy•kaz.a!J, ze t-elinei P•racy 1 rovpoczęil1 kontratak. ze 1edym1e intensyW111ie i sysitema- ski. 

młodzieży nirrni0 <'1de;i bez bun- jes.t im obca. ' Ma·tias, któ.ry w pi~rw&zej pol·owie dmżynę pi.rJmr.ską do po-prawy wy- PTC: A,daimlklie~cz, Szyma~s.k~ dośc dowodo"·· 1 Z w1elo::za cz0sc ~ztuka zatmd1niania bramkarza nie\Na środJku ataku wystą1P1i'I nawet tyczne tren~ngi ipr.ow1adzą k.aż<lą . . . 

tu i wzdragan;a się przyjęła tę Nic w.i·ęc diziwnego, że bramkarz ruie brał uid'zi.afu. I j~go pomoc nie- ników. Są·d·ztmy, żie PTC szykuje Kocalak, Wypych, Miller, DuS<Zynsk~, 

nau~ę. • . Polonii kulkiakrotnie zmuszony byt I wiet.e pomogf,a i nie zimienila ogól/ si·ę już olbecni~ do następnych roz- Niemiec, S.zymrań~·.ki II, Gr.abski, 

Hitleryzm przegrał w te:i WOJ do ryzykownych wybiegów, lub nego obrazu gry Matj.asa umiejęt- grywek o misrrzos-two o1kręgu aby Swistek, Slcdz:rński . 
nie - ale czy naród niemiecki, ' W 'JJOczątikowycih minutach gry 

czy młodzież niemiecka wierzy PTC jest strD'llą atakującą. 

istotnie, iż to ten straszliwy us- Omturowcy Ra1'dz1'e Tatrzan' sk1'm w 10 min. podanie Ni·etn-ca /,me-
tr6:i sprowadził na świat wszy- W tra od bramki pwdluje Orabslki. 

~tkie klęski. jakie spadly . na W 20 m1i1n. da.l·eld w·olny egze1' 

~~t:::i:~ ~~~~~,;c:;· i na skutek ~ają duże szanse na zdobycie pierwszego miejsca =~i~a ~~;~~~ p~:l~ii, IJJ~efo;::;~; 
Dr. Schumacher twieTdzi, ŻI" · gający w tym momencie śled•Z1ińslkłf 

tak, i że celem przekonania W dniu 23 bm. rozpocznie s!ę K!rypsza, ik.tóra nigdy nie była zdobycia pierws.zego miej&ca w za- wnieszocza ją pewnie \V mamce go-

„nieuświadomionych" koniecz- najwięk)za Impreza motocyklowa jeszcze zdobyta przez żadnego mo- wodach. ści. 

ne jest nawiaznnie hliżc:;zego w .Potlsce - IV Raid Tatrzański. tocyklistę. Dalsze minuty gry t1ptyw1ają przJi 
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kontaktu, pomiedzy Niemcami. Pierwszy raid odib)'lł się w 19 grze równorzędnej. 

k Z k I W IV Ra idzie Tatrzańskim weź- stawia team, .na czele którego sta-
a resztą świata. wymian1 pism, ro .u w a o0panym. mpreza ta Pó JJ'.r.ze11wie wiięcej z gry mai 

b I · _li d mie udział 5 ZeSiporow motocykl o- J. a. Bracia Bru nowie i Antczak. Ze-
książek, i myśli, .. ażeby NiPmcv Y a wzorowana na m1ęazynaro o- Polonia, chooiaż PTC nie ogranicza 

I d h d h ,_l h wyich. s.pół Leg:1i prowadz'.ć będzie Pota-
mog i zrozumieć inne naro y. i wyCJ zawo ac motocyK OtWyc s;ę ani na ułamek sekundy do 

zostać przP.z nie zrrznmianvmi". „Si:x Days". OMTIJR - Okęcie wysyła 12 jaHo. R. T. K. „Sarnnata" daje . murowania" swej bramki, a od-

Z<laniem Schumanhna ,.żelazna Dalsze raidy tatrzańsk;e odbywa- zawoc1r.1!kćw, których prowadzić zespól zawoc!ni•ków, którzy brali 11·;-otn·i<: _ często i.niciuóe wy1pad"Y.; 

kurtyna, która oddziela Niemcv ly się w T. 1938 i 1939. będzie Żyimirski, zdobywca Kaspro- udział w III raidzie. Zespół prowa- Wysi1ek obu walczących dmżyn 

od reszty świata uowinna prze- Trasa obecnego raicłu prowadzi weg Wierchu. 1UR-owcy przygoto- dzi Jan Pietrzak. Oprócz zespołów n>ie z;miell';a wyniku i PTC przy ~ 

stać istniP.ć"; ale krvtycy zagra szoisami i drogami · nowotarskimi. wali się bardzo solidlnie do ra idu, warszawskich udział w ra "dziie weź- sistych brawach j ogó'Ionego ent„ 

niczni nważaja, iż aczkolwiPk Skra&1ią s>ię na nią b. trudne od-jtak, że ·należy się Fczyc, że ze-,mie rówinież śląski klub motocyklo- ziaz,mu widowni schodzi z boi'Ska, 

żadna żelazna 1nHtYnn nie ist- c;·nki, jak np. droga tzamogÓ<rza spól ten będz•ie kandydcwac do ·.vy z Bielska. jako zw~ c!r.-zca. 
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